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Przegląd polityczny.
Lwów 28 września.

P o b y t  Najj.  P a n a  w Pradze  je s t  jednym  
nieprzerw anym  szeregiem manifestacyj szczerze 
patryotycznych. W szelkie  waśnie i polemiki u 
s tały , a  oba narody zamieszkujące kraj czeski 
prześcigają  się w s l ł a d a n iu  wyiazów hołdu  i 
wdzięczności swemu ukochanem u monarsze.

O pobycie N a j .  P a n a  w P radze  podajemy 
na  innem  miejscu obszerniejsze sprawozdanie .

G rupa  tak  zwana realistów w młodoczeskim 
obozie, k tó ra  na jakiś  czas u to n ę ła  w młodocze- 
cbiźmie, odżyła na nowo i poczyna głosić zasady 
wprost przeciwne zasadom N a ro d n ich  L is tó w , t u ­
dzież pp. G reg ra  i Vaszatego. P rzed dwoma m ie­
siącami już wystąpił jeden  z realistów, profesor 
Kram arz ,  przed wyborcami swymi, potępił  ostto  
politykę Vas<:atego i nazw ał feudalnym anach ro ­
nizmem to  państwowe prawo czesk ie ,  k tórego 
G regr  i U ffir o d n i L i s t y  się domagają, Odpowie­
dzią na  to wystąpienie K ram arza,  k tóre  w całej 
A ustry i wzięto za objaw poczynającego się roz­
k ład u  w młodoczeskim obozie, by ła  mowa Vasza- 
tego w sali sofióskiej w Pradze, w k tó re j  zaszed ł 
on tak  daleko w uwielbieniu sw im  d la  Rosyi a 
po tęp ien iu  tró jprzym ierza ,  iż komisarz rządowy 
odeb ra ł  mu głos, oświadczając, iż m cdopuści do 
tego, aby w jego obecności popełniano zd radę  s ta ­
nu. Czas jak iś  potem  trw ała  skandaliczna pole­
m ika dzienn ikarska  między Vaezatym a K ra m a­
rzem, wreszcie menerzy młodoczescy widząc, że 
ta k ie  rozdwojenie dyskredytu je  politykę ich w oczach 
narodu , zwołali na  6go września zgromadzenie 
mężów zanfania do Pragi i na niem pogodzili obu 
zwaśnionych posłów. Potem urządzali  po pięć 
zg rom adzeń  wyborczych tygodniowo i uroczyście 
zapewniali wyborców, że o rozdwojeniu w młodo 
czeskim klub ie  naw et mowy nigdy nie było, że 
spór  między Vaszatym a K ram arzem  polegał na 
nieporozum ieniu , a solidarność polityki młodocze- 
skiej je s t  tak  silną, j a k  nigdy. Tymczasem poka­
zuje się, że rozdwojenie robi dalsze postępy a 
g ru p a  realistów coraz śmielej g łos podnosi.

Najwybitniejszy cz łonek tej grupy, twórca 
je j  profesor  M assaryk m ia ł w przeszłym tygodniu 
przed wyborcami Bwymi w S trakonicach  mowę, 
k tó rą  czytając, wprost wierzyć się  nie chce, ażaliż 
to  możliwe, aby poseł, zasiadający w m łodoczes­
kim obozie, ta k ie  zasady wyznawał M assaryk po 
szed ł o wiele dalej od Kram arza,  tak ,  że przepaść 
dzie ląca  jego  poglądy od poglądów G re g ra  i Va- 
Bzatego je s t  bodaj naw et g łębszą od tej,  k tó ra  
dzieli politykę s ta roczeską  od młodoczeskiej. Oto 
k ilka  ustępów z mowy p. M assaryka

, 0  Rosyi —  rzek ł p. M assaryk —  opow ia­
da ją  u nas różne fan tas tyczne  bajki.  W  tern nie 
widziałbym jeszcze nic niezdrowego, ale niezdro- 
wem je s t  na  każdy sposób to, jeżeli s tronnictwo 
polityczne, k tó re  w każdej chwili musi powiedzieć 
„ t a k “ albo „nie" ,  nie ma jasnej pewności co do 
Rosyi i w ogolę co do słowiaństwa Czyż możemy 
zalecać naszej m onarchii a lians z Rośyą, o którym 
sam a Rosya nic wiedzieć nie chce?  Zresz tą  czyż 
aym patye d la  narodu rosyjskiego są rozumnym 
powodem, aby kochać także rząd rosy jsk i?

„Nasz Havliczek (twórca wolnomyślnej po li­
tyki w Czechach, k tó ry  żył d ług ie  la ta  w liosjj'  
P rzyp . Red.) obróciłby się w grobie, gdyby u 
szał, że poważni, wolnomyślni politycy, którzy 
m ają  zaufan ia  do policyi i rządu własnego kri 
jedynie  ty lko rosyjskiej policyi i rosyjsk emu 
dowi ufają “

O stosunku  do Niemców powiedział M 
sa ryk  co n a s tęp u je .  „S tosunek nasz do Niem 
je s t  dziwnego rodzaju. P lene r  postaw ił ten 
wnioBeb co Tilscher, N iem iec P rade  chce tego 
mego, czego my chcemy, H erb s t  tak samo j 
my ujm uje się za  południowemi Czccbsmi, PI 
p roponuje  ulgi podatkowe, k tórych my tukże 
rąco  pragniem y —  czyż de fa c to  nie is tn ie je  
jubz między nam i?  I  w łaśnie z tymi nasz 
sprzym ierzeńcam i n a  polu ekonomicznem stój 
w zasadniczej sprzeczności politycznej. J a  wca

nie chcę tego abyśmy nasze prawo państwowe 
uzyskali  wbrew woli naszych niemieckich współo­
bywateli, a  zgoda narodowa w Czechach po trzebną 
je s t  tak  samo dla na3 ja k  i d la  całej monarchii."

O przyszłych zadauiach  młodoczeskiej poli 
tyki rzek ł  Massaryk, iż przedew szystkiem  po 
winna ona dążyć do własnej reorganiz.tcyi we­
wnętrznej. „Jeżeli  marny reprezentować naród, 
musimy go politycznie wychowywać. Musimy przeto 
zorganizować należycie polityczne stowarzysze­
nia, założyć tan i przedmiotowo i dobrze redago­
wany dziennik i dobrą  tan ią  bibliotekę polity- 
tyczną, wreszcie musimy także  mieć ta k i  dzień 
mik, k tóry  zrozumiały byłby i dla naszych po li­
tycznych przyjaciół i dla nieprzyjaciół, t. z dz ien ­
n ik  niemiecki. Czysto polityczną pracą d la  nas 
powinno być pogodzenie się  z Niemcami, a osią­
gnąć d a  się  to  tylko na podstaw ie  rozszerzenia 
autonomii."

Mowa ta  p. M assaryka zaskoczyła młodocze 
skieb przywódzców niespodzianie, gdyż p rzypad ła  
w łaśn ie  w przededn iu  odwiedzin monarchy, a po­
nieważ młodoczesi z tak tycznych  względów posta- 
Dowili przy tej okazyi g rać  rolę nadzwyczaj lo ­
ja lnych i dynastycznie usjiosobionych obywateli Au­
stryi,  p rze to  do dziś dnia nie dali jeszcze p. 
Massarykowi żadnej odpowiedzi. W  niemieckich 
sferach zrobiło  w ystąpienie p M assaryka bardzo 
dobre wrażenie.

John  Morley, jeden  z wybitniejszych cz łon­
ków liberalnego obozu w Anglii m ia ł  w przeszłym  
tygodDin w Cam bridge mowę polityczną Mowa ta  
zasługuje na uw agę ze względu na to, iż uiektó- 
rzy ludzie widzą w M orley’u przyszłego przywódz- 
cę liberałów angielskich, je s t  on bowiem powier­
nikiem s tarego  G ladstone’a, k tóry na  wszystkie 
zgrom adzenia publiczne przybywa razem z Mor 
ley’em jakby ze swoim ad ju tan tem . W  przyszłym 
roku odbyć się mają nieodwołalnie wybory do 
par lam en tu  angielskiego, zatem z mowy Morley’a 
wnosić można, pod jakiem i hasłam i walczyć b ędą  
liberałowie.

Treść  mowy Morleya da się opowiedzieć 
w k ilku  słowach: po tęp i ł  on w czam buł politykę 
lorda Sali3bury’ego tak  wewnętrzną jak  i zagrani-  
uiczną. O polityce wewnętrznej u trzym ywał, że 
wszystkie p rzyrzeczenia jak ie  rząd  poczynił Ir lan-  
dyi nie m ają  żadnej wartości i zapewnił, że gdy 
s tronnic two l iberalne przyjdzie do s te ru  da  Irian 
dyi hom erule, t. z. zupełny samorząd. To, coM or-  
ley powiedział o zagranicznej polityce, jes t  p ra w ­
dziwą niespodzianką i odbiega całkiem od do tych­
czasowych tradycyj n a rodu  angielskiego: T radycyą 
było bowiem, że zm iana  gabinetu  w Anglii me 
wpływała na  zm ianę polityki zagranicznej i czy 
wigowie czy torysowie byli u s te ru  główne zasady 
polityki były zawsze te  same. Z darza ło  8'ę, że 
tak tyka  była inną pod różnymi ministrami, bo nj>. 
lord Grauville miał te m p eram en t  łagodniejszy od 
Sali8bury’ego, a  s i rD i lk e  nawet jako  podsekre tarz  
s tanu  był radykałem , podczas gdy s ir  FergussWi 
był konserw atys tą  z duszą i ciałem, k ie runek  po 
lityki je d n ak  był zawsze ten sam. Morley chce 
zerwać stanowczo z tą  tradycyą i dom aga się zu ­
pełnej zmiany polityki zagrauicznej.  Przedewszyst­
kiem zarzuca ł on, że zbliżenie s :ę SalisbuiyVgo 
do tró jprzym ierza  wywołało kontra l ians  francusko 
rosyjski i niebawem zakłóci pokój cu ro p e j .k i  Dla 
tego też dom agał się, aby Anglia usunęła  się cał

ika

zarazem stanowiska swego na morzu Sródziemn; m 
i panowania nad drogą do lodyi, a w tych p u n k ­
tach są Auglicy bardzo zazdrośni o st. nowisko 
swej ojczyzny.

Otrzymujemy nas tępujące pismo:
Komitet przedwyborczy powiatu buczackiego 

złożony z 24 członków, w połowie włościan, u- 
chwalił jednomyślnie poprzeć k a n d y d a tu rę  W ła ­
dysława Czaykowskiego byłego prezesa  Rady p o ­
wiatowej buczackiej i cz łonka Koła polskiego, — 
na posła  do sejinu krajowego.

M a ty a n  B U \o w sk i .

Sprawa potlhajccka.

W ydzia ł  Rady powiatowej w Mielcu p rze­
s ła ł  do p rezydyum  Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajeinuych ubezpieczeń w Krakowie nas tępujące

Do dzisiejszego num eru  dołączamy dla
zamiejscowych p renum era torów  wyjaśnienie Dy- 
rekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

K o r e s p o n d e n c j e *

Wiedeń 2G września.
(•/.) N asta ło  wreszcie, lubo trudno  p rzew i­

dzieć na  ja k  długo, uspokojenie pod względem 
stosunków międzynarodowych. Niemcy przez zn ie ­
sienie p rzym usu  paszportowego dały do zrozu­
mienia, że ulicznych burd paryskich  nie biorą na 
seryo, że resztk i bulanżystów i ligistów nie iden ­
tyfikują z narodem  i z rządem francuskim. Co 
znaczy dla F rancuzów  takie zniesienie paszpor­
tów dó A lzac j i  i Lotaryngii,  możemy odczuć, j e ­
żeli pomyślimy, coby dla nas znaczyło zni* sienie 
paszportów  do Królestwa na Wołyń, do W ilna . .

O J wschodniej ściany także zm ien i ły  się 
stosunki i ustąpiło  naprężenie, skoro wolna zno ­
wu otwierać w Berlinie subąkrypcyę  na pożyczkę 
rosyjską. Do tych dwóch wypadków przyłącza 
się okólnik P ony ,  wykazujący niewinność konce- 
syj w spraw ie  Daidanellsk ie j i oświadczenia s u ł ­

tana, które uczynił ministrowi bu łgarsk iem u Gre- 
kowowi, że Bułgaryę w sercu  ro s i  i zapewnia jej o- 
pickę, a księciu dziękuje za lojalność. W  E urop ie  
więc na raz ie  chm ury  rozprószone i pozostaje  
tylko kwestya Rumunii.  — Czy ją  m ocarstwa 
przym ierzone w razie wojny ocalą przed p r z e ­

marszem wojsk rosyjskich ? czy też musi ona być 
skazaną  na  szukanie p rzym ierza  z Rosyą ? Ńa 
te raz  je s t  to  kwestya n ie ak tua lna  ; d rażliw szą 
je s t  kwestya w ew nętrzna,  u s ta len ia  tronu  w R u ­
munii.

W Azyi za  to znowu się coś s t a ło ;  znowm 
Rosya posunę ła  się naprzód i zagarnę ła  w k ie ­
runku  Afganistanu, ja k  zapewnia Vambery, p r z e ­
strzeń bu mil szeroką. Ale te sprawy są  rzeczy­
wiście „weit h in ten"  i choćby ta m  zaczęło grzmieć, 
to t rze b a  bat d /o  wiek*, czasu, żeby echo tego 
grzm otu do E uropy  doleciało. Bliższą byłaby 
sprawa cwakuacyi Egip tu ,  aie wiadomości o pod­
niesieniu je j  są stanowczo nieprawdziwe.

Uspokojenie chwilowe nie może oczywista 
wpłynąć na  budże ty  wojenne K lam ka ju ż  zajia 
d ł a , finansowe odrodzenie w Austryi m usi dźwi­
gać u nóg k u l ę , k tó ra  krępu je  Bwobodne rachy, 
k tó ra  nie pozwala , żeby rezu lta ty  gospodarki 

1 d ra  Dunajewskiego mogły się j u t  objawiać do­
datnio w wicdkich reform ach i w w ielkich inwe- 
stycyai h

Możność u trzym ania  równowagi budżetowej 
je s t  przecież sama przez się w tych warunkach 
rezu lta tem  ogromnym. Równowaga ta ,  o ile wiem, 
nie sięga ta k  daleko, żeby ogarn ia ła  i tak  zwaną 
u m a rz a ją cą  się ren tę  (Tilgungsrente),  k tó rą  już 
dr. Dunajewski z bieżących dochodów spłacać 
zaczął. Miliony, po trzebne na tę  ren tę ,  będą m u ­
siały hyć pożyczone; znaczy to tyle, że wpraw­
dzie długi pańs tw a się  nie powiększą, gdyż o ile 
się te raz  pożyczy, o tyle ubędzie dawnych dłu 
gów z la t  1854 i 18G0, k tóre  się tą  ren tą  s p ła ­
cają; ale z drugiej s trony  długi się n ie um n ie j­
szą, gdyż moloch budże tu  wojennego pochłonie 
w zrasta jące  dochody. A dzieje się to  nictylko na 
sku tek  nowych wojennych po trzeb  i dalszego do­
skonalenia armii, a le także  na  sku tek  głodowego 
roku. Żywienie armii wymaga większych sum. 
Mąka żytnia le |isza podskoczyła w cenie z 11 na 
17 zł i w  tym samym stosunku inne a r tykuły  
Żywność dzienna żołnierzy musi być lepszą, to 
ju ż  dawno uznano i postu nowiono, a  wywołuje to 
nadwyżkę kosztów dochodzącą do 3 milionów. 
Konieczna ilość nowych karahinów musi być uzu­
pełnioną; dotąd wydano na ten cel 39 milionów, 
po t izeba  jeszcze okuło 8 miljouów, Nic wiadomo, 
ja k a  część tej sumy będzie w tegoroczny budżet
wsta-cmiiij

I’o za temi wydal kam i wiadomo zaś, że 
oba par lam en ty  na uzbrojenie landwcry UJ mi 
iionow ra tam i uchwalać muszą. Te wszystkie wy­
datki były dawno już  wiadome i jako nowe przy 
chodzą na  uzupe łn ien ie  o rgan izac ji  wojska, n 

iauowicie podniesienie s tanu  pokojowego kom 
panii z 70 na 100 ludzi i u tworzenie 2000 no­
wych posad oficerskich Po trzeba  na  to w reszc ie  
IG do 18 milionów, k tóre  się rozdziela ją  w poło 
wie na  ordynaiyuin .  a w połowic na  jednorazowe, 
nadzwyczajno wydatki

O ile ordynariuui w ciągu lut w sku tek  no 
wycli pozycyj wzrastać musi, o tyle pozycye n ad ­
zwyczajne będą znikały. Otóż na  konferenc jach  
wspólnych uchwalono już  ogólną sumę nadw yżk i;  
obecnie z.hś odbywa się jiraca nad je j  rozkładem 
na pojedyncze pożycie , oraz między ordynarium  
i c s t i a i id y n a r iu m .  J e s t  to p raca ,  k tó ra  dotyczy 
ni; tylko tegorocznego  budżetu, ale k ładzie c iężką 
ręk ę  n a  ca łą  przyszłość —  o ile znowu ta  
p raca  prz w. nowe wynalazki zamąconą nie 
zostanie. Nie zawadzi atoli przypomnieć, ze 
te raźn ie jsze  obciążenia budżetu są za led w o  kioplą ,  
w porównaniu z temi olbrzyuiicmi inw estycjam i 
na  wojsko i na koleje, k tó :e  w osta tn ich  dz ie ­
sięciu la tach poprzedni m in is te r  fmausów m usiał 
pokrywać. Truduości są i te raz  wielkie, lecz n ie ­
mniej pozwolą ono dr 8teinbachowi uie zwlekać 
sj.rawy ulg podatkowych dla kategory j naj 
niższych.

Chwila uspokojenia odnośnie do stosunków

zew nętrznych  jo z w a 'a  zwrócić niepodzielną u ^ a g ę  
na podróż Cesarza do Czech. P rzypad ła  ona w 
chwili widocznego ‘prze łom u w stosunkach  s t ro n ­
nictw czcskiih , widocznego zwrotu w umysłach, 
czego dowodem .wybitnym jest, mowa prof. M assa­
ryka.

W iedeń zajęty je s t  zapowiedzianą wielką 
akcyą rządu, k tó ra  obejmuje budowę kolei m ie j­
skiej.  rcgulacyę W iedenki,  pogłęb ien ie  kana łu  
dunajowego, budowę zbiorników d la  kana łów  miej­
skich. Do tych p rac  należy doliczyć powiększenie 
wodociągów i rozszerzenie ich n a  nowe p rzed ­
mieścia. Dla stolicy rozpoczyna,  się period wiei • 
kiego rozwoju, pracy i zarobku.

Londyn 22 wiześnia.
(lu t.) Przyjmszczam, żc na s ta łym  lądzie w r-  

warła  n iem ałe  wrażenie mowa, k tó rą  nam e .tnik 
G U dstoue’a, John  Morley, wypowiedział wczoraj 
w Carubr.dge W jego m niemaniu, rządzący dziś 
obóz torysowski oprze swe p re te n s je  do pow rotu  
do władzy po wyborach na trzech  p o d s ta w a c h : 
uspokojeniu  Irlaudyi, reform ach prawodawczych z 
osta tn ich  la t  p ię c iu >  na „szczęśliwej i rozum nej"  
polityce zagranicznej. —  Pospiesza więc Morley 
sprostować zaraz wyobrażeaia  k ra ju  o tych suk ­
cesach. Najgwałtowniejszym był, mówiąc o pol - 
tyce zagranicznej lorda Salisbury ’ego ,  k tó rą  potę­
pi! bez najmniejszego zastrzeżenia  —  mianowicie 
w trzech  punk tach  naczelnych. Naprzód , zdaniem 
mówcy, stanowisko Wielkiej Brytanii  wobec trój-  
przymierza je s t  jednym  z czynników, k tó re  wy­
tworzyły kon tr-a l ians  moskiewsko-francu-ki.  Po- 
wtóre lord Salisbury  kieruje sprawam i zagr.iuirz- 
nemi Anglii,  nie oglądając się na  parlum enL n e 
p rzypuszczając do swych ta jem nic  ani jednego z 
gabinetowych kolegów —  a fak t ten  n iekons ty tu ­
cyjny może lorda Sa)isbury’ego przywieść do tego, 
że „zanim upłynie  pół roku, znajdzie się Anglia 
wciągniętą w sam wir wojennego E uropy  orkanu"..,  
P o t r z e c e  rJzcn icm  wszystkiego złego, bezustan- 
nem i najgroźniejszem dla Wielkiej Brytanii  n ie ­
bezpieczeństwem, powodem lub preteks tom  do 
wszystkich przeciw niej intrygom i kom binacjom  
je s t  je j  okupacya Egip tu ,  u p a r t a  i n ie o g ra n ;cz o ra  
co do czas-i.

W nioskuję  przeto , że pubbcys tyka w F ra  i- 
cyi i w Rosyi uczepi się tej mowy Morley a z en- 
tuzyuzm em ; żc z drugiej strony sprawi ona bardzo 
przykre  wrażenie w Berlinie, W iedniu  i Riyinie. 
Dlatego ostrzegam , że tylko nieznajomość mówcv, 
jego c h a rak te ru  i jego pozycyi w obozie l ib e ra l ­
nym może uzasadnić zbytnie obawy co d > c iąg ło ­
ści zagrauicznej polityki angielskiej. W iadomo 
p rze d cz ,  Iz GladsCoue oddawał s ta le  w c iągu  tych 
la t  szt ściu w szilk ie  pochwały k ierunkowi ak c j i  
dyplomatycznej lorda Salisbu y’ego, z jednym  ty l­
ko wyjątkiem n iedaw nym : kiedy mu się z d a w a ­
ł o ,  że lord Salisbury popiera zbytnio dążności 
bu łgarsk ie  na n iekorzyść serbskich i greckich za 
Bałkanami. Morley, radyka lis ta  czystej wody s la ­
by bardzo  polityk, a świetny dziennikarz i nieco 
marzyciel nie mógł wygłosie mowy wczoraj izej w 
porozumieniu ze swym szefem i m aym i kolegami 
choćby d la  te„o  samego, że przecież, o ile jioło- 
żeme dyplomatyczne Anglii nawiązuje się dziś do- 
k o ł i  kwestyi egipskiej, toż n ie k to  inny kw is tyę  
tę wytworzył, tylko w łaśnie G ladstone z br. Gran- 
\il lein , a później z hr. Roscberyui, przyszłym in> 
nis tr  m spraw za g ran ic zn y c h ! Oczekujemy tu oczy­
wiście „złagodzenia" słów Morlcy'a pr/.ez samego 
G ladstouc’a  n iebawem w Szkocyi, lub  przez 1 >rda 
Rosebi ry ;  inaczej przyszły gab ine t  liberalny znaj­
dzie się w n iem ałym  kłopocie wobec t ró jprzym ie­
rza  i Turcyi i 1 rancyi.

Faktem  jest,  żc Morley należy — w dzie­
dzinie S|)iaw zagranicznych —  do przes ta rza łe j  
szkoły Johna  Brighta , wiernej tem u u ltra  piiryla- 
nizmowi, który po tęp ia  w czam buł wszelki rozwój 
terytoryulny Anglii poza jej eu rope jską  kolebką. 
Szko ła  ta  po tę jń ła  swego czasu polityczno-zabor­
czy ch a rak te r  k im jian i i  wschoduio-indyjskiej, tak  
ja k  zachęci ła  Amerykanów do zrzucenia choćby 
nominalnego ja rz m a  b ry tań sk ieg o : ta  sam a szk la  
wolała poświęcić Kaf.ów południowej Afryki ho­
lendersk im  boćiom, aniżeli Cywilizować krajowców
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Abram Pinkt i Mateusz Sikora
(Dwaj filozofowie współcześni).

S Z K I C
przez

IC 3 .e xn e ri.sa , J u n o s z ę .

(Ciąg dalszy).
—  Przewiążcie się w pasie mocno — r z e k ł  —  

to  was w y c ią g n ę . . Też ochota, żeby w wilczy dół 
włazić. .. Nie wiem, co wam się  na  s ta rość  p rzy­
widziało...

M ateusz m ruczał  gniewnie, Abram tym cza­
sem przewiązywał się rzem 'eniem .

— Aby mocno związać —  radził  S ikora .
—  N u, no, ju ż  j a  skrępuję  się na moc, n a  

dziesięć węzłów Oj, Mateuszu, pan ie  Mateuszu, 
chyba was sam  P an  Bóg w to miejsce p rzyp row a­
dził... S k ąd  wyście się tu  wzięli po nocy?

—  A wy s k ą d ?
—  J a  do K ogucićskiego szedłem  za  skórkam i i 

p tzez  t ę  gęś, niech ją  licho porwie...
—  J a  też do niego.. No, związaliście ju ż  ?
—  J u t .. albo czekajcie, jeszcze je d e n  w ę z e ł .. 

zaw sze będzie bezpieczniej. ..  no, j u ż ..
—  Ciągnę, a  wy nogami i rękam i pomagajcie 

sobie, aby na  wierzch...
—  Aj, aby na wierzch I .

M ateusz o p a r ł  się silnie na  nogach i c iągnąś 
zaczął. N ie łatwo to Bzło, bo Abram był ciężki... 
nn ió s ł  go je d n a k  na pół łokc ia  w górę.

Nagle Abram z a w iła ) :
—  Czekajcie I
— CÓŻ?

—  Spuśćnie mnie jeszcze na d ó ł ; zapom nia­
łem .. .

—  C ego ?
—  N u — trzeba  przecie  zabrać gęś.. . po co ona 

w dole m a  zostawać...
—  Toć nie wasza...

J a k to  nie m o ja ?  Czyja m a być?
—  Tego, który  dół zrobił...
—  Niech go nieszczęście spotka za  ten  d ó ł .. a 

gęś moja, bo j ą  znalazłem; niech choć to mam za 
moje cierpienie, za strach...

—  Owaryował s ta ry !— m ru k n ą ł  Mateusz, popu­
szczając sznur.

Abram  n am ac a ł  przedm iot swych poszuki­
wań, uczepił  go u pasa  i zaw oła ł :

—  Nu, Mateuszu, ju ż !
Chłop wytężył wszystkie siły, pociągnął,  ale 

zaledwie do wysokości łokcia mógł A bram a podźwi- 
gnąć. 2 iem ia  była pokry ta  śniegiem, więc p u n k t  
oporu  d la  nóg niepewny, śnieg się  z pod nich u- 
suwał.

P różno  M ateusz  używał całej siły jęd rnych  
m uskułów, nie mógł poradzić. Żyły ja k  basy g ru ­
be wystąpiły mu na  skronie...

—  Bodaj te  cię —  m ruczał —  toćby wołu już 
wydobył.. Sposobu nie ma, tak ie  żydzisko c ięż­
kie...

— Oj, żeby moje wrogi tak ie  ciężkie życie 
mieli...

—  A, wrogi 1 wy zawsze z wrogami 1 Puśćcie no 
w ruch  nogi i ręce, d rapcie  się po ścianie, bo ja 
rady n ie  dam.. .

—  Nie mówcie ta k ie  słowo I
—  Sprawiedliwie.. .  Ciemno, choć oko wykol, 

miesiąc za chm ury  się schował- • ^ eh y  było widno, 
wiedziałbym przynajmniej o co się op rzeć . .

—  No, nie Btra zcie mnie Mateuszu, ciągnijcie

mocno. W y taki silny mężczyzna... co się pięciu  
gajowych nie zlękniecie, nie dalibyście rady b ie ­
dnem u  żydkowi. Co ja  w ażę ;  j a  nic nie ważę.. 
trzy skórki zajęcze mają większą wagę, niż ja..  
Ciągnijcie , proszę was...

—  Dalibóg nic dam rady...
—  To co będzie ? —  zap y ta ł  zaniepokojony 

Abram.
—  Albo j a  wiem?
—  Bójcie się Boga, M ateuszu, przecie j a  tu  nie 

mogę nocować w tym szkaradnym  dole...
M ateusz n ie odpowiadał; nam yśla ł się...

—  Słuchajcie-no Abramie —  rzek ł po chwili, 
k tó ra  się Abramowi wiekiem w y d a ła —  wy t u  j e ­
szcze z godzinkę posiedzicie...

—  Co?
—  A tak. Wy tu ostaniecie , a j a  pójdę po 

Kogucińskiego; we dwóch wydźwigamy was, j a  
sam  nie p o t r a f i ę . . odwiążcie sznur...

—  To nie może być, j a  was nie puszczę,—  za­
wołał Abram  wpół z p łaczem , — wy musicie 
mnie wydobyć! .

— Próbow ałem , ale nic mogę...
—  Nie; wy możecie, wy musicie módz... ja  

wam każę módz... ja was proszę. Mateuszu! j a  z 
w am i tyle la t  handlowałem , j a  was nigdy nie 
ukrzywdziłem, j a  was wynagrodzę, j a  was p ie ­
niędzmi obsypię, ja  wam ca łe  dwa z ło te  dam...|

—  Mój Abramie, co to  p o m o że ,  —  tłóm aczył 
chłop, nie dam rady i tyło. Po co bałam ucić i 
tracić czas... Idę.

—  Proszę Was, jeszcze raz  spróbujcie...
— Et! próżny zachód i tyle-..
—  Spróbujcie...  wam pomogę, będę się cze­

p ia ł  rękam i i nogami... Mój M ateuszu.
—  Skoro koniecznie, sp róbu ję  —  ale  już  o s ta ­

tn i r a z . .

Ow inął sznur  koło  ręk i ,  opar ł  s ię  mocno 
nogami i z całych sił  zaozął ciągnąć. A bram  g ra ­
molił się po śc ianie dołu, wykrzykując radośnie.

— Git, git... jeszcze trochę  . aj, Mateuszu, wy 
macie m o c . . wy ciągniecie j a k  m aszyna parowa... 
wy wielki mocarz...  wy je s te śc ie  .

Nie dokończył zdania, gdyż ziemia nac iś­
n ię ta  ciężkim butem , obsunę ła  się i chłop wpadł 
do dołu...

—  A niechże cię siarczyste I —  zawołał — 
po trzeba  mi było żyda słuchać..

Ahram dygo ta ł  z przerażeuia.
—  Chyba cię tu  na p iep rz  u t łu k ę ,  s ta ry  cy- 

gam e .
—  W yście mnie ju ż  i tak  u tłuk l i ,  — jęcza ł  

A bram , —  zbiłem  sobie drugie  kolano..,  a  co t e ­
raz  będzie? co te raz  będzie.. .

Chłop  milczał.
—  M ateuszu , j a  was py tam  —  co te ra z  bę­

dzie ?
—  B ędziem y siedzieli w dole jak  wilcy, do ­

póki nas  kto n ie w y d o b ęd z ie .. Dobrze mi ta k ,  że 
g łupiego s łu c h a ł e m . , i s t rz e lb a  tam  zosta ła  pod 
d r z e w e m . . Żeby was!... m rucza ł  dziad j a k  n iedź­
wiedź, a  był ta k  rozgniewany i zły, że A bram  
b a ł  s ię  odezwać. W tu l i ł  Bię w k ą t  i p rzykucnął 
na  ziemi, zdawszy się zupełn ie  na  wolę losów. 
Ju ż  m e wysilał mózgu nad  sposobami wydobycia 
się  z k łopo tu .  N a  co? J e s t  przecie Mateusz, niech 
psuje sobie głowę, on się n a  takich  r z e c /a rh  ro ­
zumie lepiej, niż najlepszy  h and larz  skórek... L 
gorszej biedy wydobywał się  nieraz...

C h łop  czasu nie tracił. W ydobył za p a łk ę  z 
kieszeni, p o ta r ł  o szorstki rękaw  kapoty ,  zaświe­
cił... Dół był głęboki, ściany m ie ł  ścięse równo, 
na  dnie leżało trochę c b ró ń u

M ateusz ostrożn ie  zgasił zapałkę, ciemność 
w ydala się  jeszcze większa.

—  Na co gasicie ogień? —  odezwał się Abram 
szeptem.

—  Bo ta k  t rzeba,— odrzek ł k łusow nik  szorstko.
P rzykucną ł na  ziemi i zaczął po omacku

szukać między cbróstem  grubszych gałęzi.  Z n a ­
lazł kilka, po łam ał je  i usiłował wbijać w ścianę 
dołu.

—  Żebym  choć brzegu  r ę k ą  d o s ta ł . .  —  m ó ­
wił; ale kołki n iezaostrzone nie dały  się utkwić 
w twardej ziemi, z resz tą  nie by ło  czem wbijać. 
W idząc, że m e  da rady, cbłop d a ł  za w ygraną;  
wydobył k ró tką  fajkę z kieszeni, za p a l i ł  ją ,  i 
u s iad ł  na  zirmi...

—  Co wy myślicie robić? —  z a p y ta ł  Abaam.
—  Czekać dnia, — od rzek ł flegmatycznie.
—  C ałą  noc ? 1
—  A jnści,  zanim  dzień będzie, to  ca ła  noc 

upłynie. Od niepam iętnych czasów t a k  bywało...
—  Wy chyba jesteście d rew niany  człowiek, 

Mateuszu! — zawołał A bram.
—  Dla czego?
—  Jakto? tu  je s t  dół, d z iu ra  w ziemi, noc, 

nieszczęście... a  wyście sobie siedli,  j a k  u s iehie 
w izbie —  i palicie  f a j k ę ! T f y .. ta k  tylko głujńe 
ludzie r o b i ą . ,

—  A cóż m ądrzy powinni czynić?
—  O n się  pyta co czynie? Ratować 3ię, szukać

sposobu, skakać do go*y, krzyczeć gwałtu!
—  J a  wolę f i jk ę  pa l ić . .
—  J a  wiem un woli fajkę palić!... m ożebyście

woleli położyć się c a łk ie m  i spać na tych paty­
kach i na śniegu, ja k  n a  pierzynie.,.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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i stworzyć kolonie dla nędzy ■/. przeludnionej 
Anglii; szkoła ta  rzuc iła  k lą twę na udzia ł Anglii 
v/ wojnie krymskipj i dziś potępia wszelki jej u- 
dział w sprawach zagranicznych. ZazDacz>ł to 
Morley dobituie, nalegając, by rząd  wyrzekł się 
E g ip tu  i drogi do Indyi przez Suez i morze 
Czerwone —  a wrócił do s ta rego  t r a k  u dokoła 
Afryki.,, byle tylko zażegnać tym sposobem wszel­
k ie  możliwe niebezpieczeństwo, grożące dzierży- 
cielom Nilu. Ale Morley nie będzie nigdy ang ie l­
skim ministrem sp raw  zagranicznych, a  wielbiciele 
jego ekskluzywizmu nie zasiadają  z pewnością 
w żadnej Izbie handlowej nad  Tam izą i G an ­
gesem.

Nie jest zupełnie  jasnem , d la czego lora 
Salisbury  rozs ta ł  się z sześcioletnim w izbie n.ż- 
szej rep rezen tan tem  m iniste rs tw a spraw zagia  
nicznych, sir  Johnem  Fergusson  — ale obiegają 
pogłoski,  że podsekre tarzem  będzie k toś  czynniej- 
szy, mniej b iurokra ta ,  a  więcej mąż z in ic ja tyw ą 
Sir  J. F e rgusson  obejmuje tekę; poczt i te legra­
fów po zm arłym Raikesde i, ja k o  miDister, wcho­
dzi do gab inetu .  Kto wie, czy nas tępcą  jego nie 
będzie baron De Worrns, żyd z pochodzenia, za­
stępujący dziś w izbie m in is tra  spraw kolonial­
nych, lo rda Knutsforda. Baron, wielki niegdyś 
przyjaciel B eustha  (k tó iego  pam ięinik i wydał 
p rzed 4 laty) nie je s t  łubiany ani w kołach poli­
tycznych, ani w towarzyskich — lecz posiada wy­
ją tkow ą znajomość osobis tą  wszystkich sprężyn 
wiedeusko-peszteó;kich , je s t  bardzo pracowity i nie- 
ZDający skrupułów...  Te ziniauy in in is te rya lne 
zm uszą tak  F ergussona,  ja k  j  go nas tępcę do s ta ­
wienia sig przed wyb rcami.

Mogę się na  koniec podzielić z P rzeg lą d em  
i tą  wiadomością, źe prezydent Carnot będzie 
gościem królowej W iktoryi wkrótce po N R 'k u  —  
w Osborne, na wyspie Wight. Szczegóły tych 
odwiedzin są  już  uk ładane  w b iurach  wielkiego 
szam belana.  iMówią tu  także o podobnych odwie­
dzinach ze s trony p re z u le n ta  Stanów Z pdnnczo  
nych, a le  te już są  mu ej pewne. Carnot wywiózł­
by z tąd  tylko wielką wstęgę o rderu  Łaźni (o rder  
ot' the B a th ), bo najwyższy zaszczyt, Podwiązka, 
dosta je  się tylko i wyłącznie naczelnikom m a­
gnackich  rodów brytaósk*ch i małej liczbie głów 
koronowanych i dynastycznych.

Pobyt Najj. Pana w Pradze.
Praga 20 września.

P rzy jazd  ukochanego M o n a r  hy wlał jak ieś  
inne życie w mieszkańców złotej Pragi. Rojno i 
gwarno na  ulicach, rojno p rzed  rczydencyą Cesa­
rza  n a  Hradczynie, rojno na p lacu  wystawy; na  
wszystkich twarzach maluje się radość, poznać, 
że święto narodowe P raga  dziś obchodzi.

J a z d a  Najj P an a  z dworca kolejowego do 
H radczyna  była prawdziwym pochodem tryum fal­
nym, powóz zwolna tylko mógł jechać wśród t ł u ­
mów, witano go okrzykam i, sko io  tylko zda laka 
zobaczono Cesarz z wyrazem niewysłowionej do ­
broci na twaizy dziękował wszystkim i oczarował 
wszystkich.

O godzinie 2 po po łudniu  pojechał Najj 
Pan w towarzystwie arcyksięc ia  F ranciszka  F e r ­
dynanda Da wystawę. Mimo, że to dzień  powsze 
dni, zeb ra ło  się tam ja k ie  20 000  ludności F au -  
fary z kopuły  pałacu  przemysłowego oznajmiły, 
że Cesarz nadjeżdża i wnet okrzyki „Hoch" i 
„S iava" zagrzmiały w powietrzu. W śród n ie u s ta ­
jących serdecznych okrzyków, wszedł Najj Pan 
do wielkiej hali W  środku ustawiono tron, a u 
stóp jego oczekiwała m onarchę licznie zebrana 
sz lachta i  kardynałem  Schoenbornem  i księciem 
Karolem Schw arzenberg iem  na c /e lp  W grupie 
tej znajdował się także  dr. Rieger, lecz skromny 
ja k  zawsze w życiu, s ta n ą ł  sobie w osta tn im  sz e ­
regu. Zobaczył to  ks. Schw arzenberg ,  n ją ł dra  
Riegera pod rękę  i powiódł do pierwszego s z e ­
regu.

Przybyłego m onarchę powita ła  szlachta 
g rom kim i „S lava“, licznie zebrane panie na g a le ­
ry! wznioBły także  ten  okrzyk, a kape la zag ra ła  hymn 
ludowy Kilka m inu t  p łynęło ,  zanim cisza na 
sta ła .  Wreszcie zabra ł  g ło i  prezes jenera lnego  
kom itetu  wystawy hr. F ryderyk  Kińsky i miał w 
połowie czeską, w połowie n iem iecką przemowę, 
w k tórej dziękował Najj. P anu  za odwiedziny 
.O dw iedziny te  — rzek ł hr Kinsky — są  koro ­
ną naszego dzie ła  i najwyższą nagrodą d la nas".

Cesarz odpowiedzia ł również po czesku i po 
n iem iecku  i rzekł, że chę tnie  przybył przypatrzyć 
się postępom  ukochanego k r ó le s w a  Czeskiego. 
„Sukces tej wystawy, — rze k ł  Najj. P an  po c z e ­
sku, powinien zachęcić ca łą  ludność do tego, aby 
wszystkiemi s iłam i s ta ra ła  się o dalszy  rozwój 
tego pięknego od Boga tak  obficie uposażonego 
kra;u, rozwój ten je d n ak  da się  w zupełności u 
zyskać tylko przy zgoduem w spó łdz ia łan iu  obu 
narodów *

T eraz  zaszczycił Najj. Pan  kilku  z pomiędzy 
zebranych m agnatów  przemową. Jednym  z pierw­
szych, do k tórych  Najj. Pan z łaskaw em  słowem 
się zwrócił,  był d r  Rieger.

N astępn ie  w towarzystw ie hr.  Zed tw itza  roz­
począł Cesarz obchodzić pawilony wystawowe i 
wszystkiemu bardzo dok ładn ie  się p rzypatrywał.

Trzy godziny zwiedzał Najj. P an  wystawę a od­
chodząc, rzekł,  iż j e s t  nią zachwycony i że ju tro  
znów przyjedzie lepiej j ą  obejrzeć.

O godzinie 6 odbył się objad dworski na 
I l radczynie ,  a o godzin ie  8mej galowe p rze d s ta ­
wienie w czeskim tea trze  narodowym. Grano 
pierwszy a k t  opery Dworzaka „Jakob in"  i drugi 
ak t  opery  G oldm arka „Merli Gdy Najj. Pan 
pojawił się w loży, pow sta ła  publiczność z miejsc 
przyję ła  Go en tuzjastycznie  okrzykam i „S ława" i 
całego bym nu ludowego sto jąc w ysłuchała . Najj. 
PaD był na pierwszym akcie „ Jakob ina"  poczem 
pojechał na  Hradczyn.

Wystawa o p i ł a m  - pszczelnie.
Pięk y ogród botaniczny naszej lwowskiej 

alm ae tn a tr is  otworzył gościnnie swe podwoje na 
przyjęcie wystawy ogrodniczo-pszczelriczej,  ua k 'ó  
rą, za s ta ran iem  zjednoczonego Towarzystwa ogro­
d n i c z o  pszczedn czego, gospodarze galicyjscy prze­
słał; okazy swej pracy z dziedziny ogrodnictwa, 
saduwnictwa i pszczelnictwa. Uroczyste otwarcie 
wystawy, k tó ra  m a trw ać  do dnia 2go paździer­
nika, odbyło się w sobotę  dnia 2G b. m.

W  głównym pawilonie wystawy, w tak  zw a­
nym domku palmowym gdzie pomieszczono na j­
p iękniejsze okazy kwiatów naszych, swojskich i 
egzotycznych, zebrał się w sobotę  liczny zasięp 
przez kom ite t  wystawowy zaproszonych gości, oraz 
liczne grono wystawców i ciekawej publiczności, 
aby wziąć u dzia ł  w uroczystości otwarcia w ysta­
wy. Uroczystość tę  rozpoczęła mowa prezesa  zje­
dnoczonego Towarzystwa Ogrodniczo - pszczelnicze- 
go p Zygm unta  Dembowskiego. W  mowie swej pod­
niósł p. Dembowski z zadowolniemem , iż dziś 
p rzypad ł mu w udziale zaszczyt otwarcia w ysta­
wy urządzonej s ta ra n ie m  zjednoczonego Tow arzy­

stwa ogrodniczego i pszczelniczego, które dawniej 
rozpadając  się na dwa odrębne stowarzyszenia, 
mimo chęci często z sobą konkurowały, a  tern s a ­
mem często sobie szkodziły.

Dziś oba Towarz. połączyły się, zarząd ich 
spoczywa w jed n em  ręku , więc też i korzystniej 
niż dawniej działać może. W prawdzie wystawa 
skromna, a w niektórych działach bardzo uboga, 
lecz złożoną je s t  jedyuie tylko z produktów k r a ­
jowych i dla tego zarówno dla specyalistów 
jak  i d la szerokiej publiczności wielki przedstawia 
interes. Specja l iśc i  odniosą z niej wielkie ko­
rzyści, gdyż p rzekonać się będą  mogli w jak im  
k ie runku  przem ysł domowy najbardzie j się rozwi­
nął i po trzebuje znacznego poparcia. Że wystawa 
tegoroczna wypadła nie tak  świetnie, ja k  się spo­
dziewać należało, to przyczyną t tg o  są  także 
e lem en ta rne  klęski, k tóre  w r. b. kraj nasz często 
nawiedzały, a szczególniej ustawiczne deszcze, które 
w sadach i ogrodach olbrzymie wyrządziły szkody. 
Można je d n ak  mieć nadzieję, że ziarno rzucone 
na urodzajną glebę, obfite wyda owoce i że ta  
pierwsza wystawa da dobry początek do całego 
szeregu dalszych z każdym rokiem coraz obftszych 
wystaw. Skończywszy swą mowę ogło-ił  p. D em ­
bowski wystawę za o tw artą

W imieniu Towarzystwa gosji d irsk ieg o  p rze ­
mówił d e h g a t  p. Leoncyusz Wy brano wski zape­
wniając kom ite t wystawy, iż Tow. gosp. bacznie 
śledzi rozwój Tow ogrodniczo-pszćzelniczego i s t a ­
rać się będzie d la  niego o subwencyę, aby mogło 
ono i dalej skutecznie się rozwijać.

Po teni uroczystem otwarciu wystawy zgro­
m adzeni rozeszli się pa  placu wystawowym, aby 
przypatrzeć się wystawionym okazom.

W ystaw a ca ła  dzieli się ua  trzy działy : 
ogrodniczy, sadowniczy i pszczelniczy D„tąd 
jeszcze nie je s t  ona zupełn ie  kompletną, gdyż 
wielu wystawców się spóźniło i dopiero t ^ j  
nadsyła swe o k a z y ; najubożej przedstawia 
dział pszczelniczy. Wystawionych jest tam 
ledwie k ilka ułów, dzierżonów. Piękny ul wys 
wił p. K arol Zawistow.-ki z T arnow a Uwagę 
dzów zwraca na siebie także  „ul s łowiański" i 
rob ione według przepisów Towarz. pszczelnicz 
zamieszczonych w B a r tn ik u , przez  pp. F ryder  
Langa gospodarza i p J .  Kowalskiego nauczyc 
z Malechowa.

W głównym pawilonie zamieściły  piękne 
zy kwiatów prawie wszytkie nasze lwowskie fn| 
ogrodnicze. Sm zegó ln ie  bogato przedstawia 
oddział p. Teodora Klimowicza i pp. Woliński 
i Kaczyńskiego i p. I lillicha. P. E d m u n d  Riedl 
u rządził  dla swych okazów zupe łn ie  osobny pawi­
lon i wystawił w nim narzędzia ogrodnicze, na­
siona, owoce oraz kwitnące prześliczne storczyki.

P. Michalina B ra tkow ska  wystawiła p 
śliczne okazy kwiatów i krzewów egzotyczn| 
własnej hodow li,  wyprowadzanych z nasiem 
sz tub iów  w pokoju I Olbrzymie ficusy wystawi 
przez n ią  w zbudzają podziw u każdego P, N a t  
Teifertowa p rzysła ła  olbrzymi przepyszny bul 
z kwiatów i produktów krajowych i roślin 
skich. J e s t  to arcydzie ło  kunsz tu  ogrodnicze, 
stanowić może najp iękniejszą  ozdobę każdego 
łonu B u k ie t  ten j  st na sprzedaż, a kwotę 
skaną ze sprzedaży przeznaczyła p. Teifert  
na  cel dobroczynny.

W tym  pawilonie pomieszczono także 
stawę napojów i powideł wyrabianych z owol 
oraz miody. Towarzystwo ogrodniczo-pszczeln’ 
wystawiło miód własnego wyrobu, k tórem u dj 
nazwę „miodu panieńskiego." P. Antoni Jani 
nauczyciel w Krasnej pod Nadworną, wyst; 
kilkanaście flaszek miodu syconego, wiśnia!
r l e r e n ia k u  w ła s n e j  r o b o t y ,  p .  W o ig c l  M i l l e r e t
śliwkowe, jab łecznik i  i powidła owocowe, ks 
drzejow.iki, proboszcz ze Skały, oprócz mio| 
wiśniaku własnego sycenia, wystawił także 
stuletni

W dziale owoców i ja rz y n  pierwsze mij 
należy się  pani Kielanowskiej z Kozłowa, 
p rzysła ła  na w ystawę wielką ilość jak  najjTęk 
szych owoców i ogrodowin najrozmaitszego ga­
tunku  P. K ielanowska umai być zam iłowaną ho­
dowczynią warzyw i owoców, wystawą swą aa ła  
wszystkim przyk ład  godny do naśladowania, co 
może dokazać praca i ja k  można ciągnąć wielkie 
korzyści z uprawy owoców i warzyw, oddając się 
jej z zamiłowaniem i rac jonaln ie .

Nie fak liczne ale bardzo p iękne okazy owo­
ców wystawił ks. Andrzejowski proboszcz ze Skały 
i p. H aduch  nauczyciel z Jaćm ierza  pod S a n o ­
kiem. Niemniej p iękne są okazy z ogrodu zam ­
kowego ks. Sapiehy w Krasiczynie (ogrodowiny, 
owoce), dalej krajowej szkoły ogrodniczej w T a r ­
nowie (dynie olbrzymich rozmiarów, kawony i 
melony), Ju l jan a  br. B runickiego ze S trzałkowa, 
pp. Kaczyńskiego i Wolińskiego (zdumiewające 
swą wielkością burak i cukrowe), p. T. Klimowi­
cza i w. i.

Wystawa je s t  o tw ar tą  codzień, a  w godzi­
nach popołudniowych przygrywa Da placu w ysta­
wy m uzyka wojskowa.

Bilet wstępu na wystawę kosztuje 20 c t , a 
uo każdego bile tu  d o d m y  je s t  los. który wygry­
wa jed>n  wazonek z kwiatami. Do wylo-owania 
je s t  przeznaczonych bOlO wazonów.

Ju t ro  i pojutrze odbędzie się w sali un i­
wersyteckiej walne zgrom adzenie członków Tow a­
rzystwa ogrodniczo-pszczelniczego.

zieniu. Jed n a  z panien  tych, dodajmy tu  naw ia­
sem, wyszła za szanowanego ogólnie na dworze 
skarbniczego prywatnej szkatuły  cesarza,  rozpo­
rządzającego miesięcznie sum ą 700.000 do 800.000 
franków, w całości niemal na  podarunki, zapomogi 
i ja łm użnę  wydawaną.

Oprócz nadzoru nad garderobą,  Pepa także  
powierzoną m ia ła  sobie osobistą kasę cesarzowej, 
a  że ta  os ta tn ia  nie była rozrzutną ,  pierwaza zaś 
odznaczała się skąpstwem, dogadzały więc sobie 
wzajemnie zupełnie . G arderoh iana  p rzy tem  um ia ła  
wyzyskać położenie na swoję korzyść, domagając 
się zrazu  od każdego z in te resan tów  i dostawców 
cennych prezentów, później zaś w prost pienię inych 
datków.

D robna to była osóbka, chuda, śniada, o 
ruchach  pospolitych, o czarnych, zezowatych, prze 
nikliwych oczach, i wązkich, praw .e bez warg 
ustach. W yraz twarzy posiada ła  wszakże ruchliwy, 
inteligentny.

Nie um ia ła  zupełn ie  pisać, czytać zaś t ro ­
chę zaledwie, w prowadzeniu zatem  ksiąg kaso­
wych i korespondencyj z dostawcami pomagały 
jej zwyczajnie panny Beyle.

W jak iś  czas po zamieszkaniu  w Tuilerjacli. 
Pepa, wyglądając pewnego dnia oknem, dostrzeg ła  
stojącego na straży podoficera, który dziwDie od 
powiadał ideałowi jej Podoficer odpłacił  się wza­
jemnością, rozpoczęło  s ię  od porozumiew ania się 
na migi, a skończyło  na tein, iż garderobiana 
oświadczyła ce-a zowej, jako  m a  zam iar  w stąpie­
nia w związki małżeńskie .

Szczęśliwy podoficer na żądanie Eugen j '  
o trzym ał rangę podporucznika, P e p a  zatem zo 
s ta ta  żoną oficera i ze względu na godność męża 
o trzym ała  ty tu ł  podskarbiny cesarzowej

Nie z rzek ła  się jednak  s tanow iska gnrdero  
hieny naczelnej nosada ta  hnwiem n -zv
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ścianie z okolic Rouen, zażądali podziału m a ją tku ,  
garderob iana  zawezwała opieki cesarzowej.

E ugen ja  powierzyła spraw ę notariuszowi M. 
narzekając  w o b e i  u rzędnika na sm utuy  los ulu-

ry-

Mały T^ejleton.
P E P A .

Je d u ą  7. osób ,  k tó re  najwięcej posiadały 
wpływów na dworze drugiego cesars tw a we F r a n ­
c j i ,  była p ierw sza garderob iana  cesarzowej, Pepa.

E ugen ia  tak  w ważnych, ja k  i najdrobniej­
szych sprawach k roku  nie uczyniła  bez zasiągnię 
eia rady ulubionej pokojowej. Cesarzowa, której 
wpływ w państw ie był wszechwładnym, u legała  
kaprysem  Popy zaw s/e  i wszędzie i mimo n iena­
wiści, j a k ą  do pełnej egoizmu, skąpej, chciwej i 
okrutnej dziewczyny dwór p a ła ł  cały, nie w yłą­
czając samego cesarza, s tronę  jej t r z y m a l i  u p a r ­
cie, przy każdej sposobności występując w jej 
obronie

Dzieje osobiste Pepy, to je d n a  przygoda ro­
mantyczna.

W chwili sp iow adzenia  się do Francy! h r a ­
biny Montijo, m atki przyszłej cesarzowej, s łuży ła  
u  niej Pepa, prosta  z ludu dziewczyna, w c h a rak ­
terze zwyczajnej bony, używającej fa r tu szka  b ia łe ­
go i czepka Dzieliła ona zfe i dobre losy m atki 
i córki, wyglądających uparc ie  zaczarowanego księ­
cia z bajki.

Gdy dziwnem zrządzeniem  losu książę  ten 
zjawił się w osobie Napoleona U lgo, P e p a  p rze­
niosła się do Tuileryów i p rzyję ła  tu  ty tu ł  Daczel- 
nej garderobiany.

Dodano jej do pomocy na prośbę cesarza 
dwie siostry, panny Beyle, córki byłego dozorcy 
więziennego z Ham, k tó rem u N apoleon chciał się 
tym sposobem wypłacić za drobne jego jirzysługi 
\r  czasie pobytu  p re te n d en ta  w wymiemon. m wię­

w jedoo-klasowycb szkołach e‘atowych w Biały niż- 
nej, Gródku, Stróżny i Zborowicacli, oraz w szkołach 
filialnych w Cieniawie, Polnej, Wilczyskach, Ba- 
nicy, Bereście, Rinczarowy, Izbach i Królowej ru­
skiej.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie rozpi­
sała konkurs na posadę ekspodyenta pocztowego w 
Krempnie, w powiecie jasielskim i w Wiałobnżuicy, 
w powiecie ezortkowskim. Podania o pierwszą posadę 
należy wnieść do 9 października, o drogą zaś do 16i 
października br.

Wybory uzupełniająca Podczas wyborów ozu 
pełuiającyeh 10 członków ttady powiatowej w S ta d -  
wowie 7, miasta Stanisławowa, wybrani zo-dali : ks,
Jan E ise lt , rz. kat katech. wyższej szkoły realnej ; 
dr. F ischler Eliasz, adwokat krajow y; Jlalperu Lipa; 
Kiesler K aszil; Lachowicz Stanisław, c. k. starszy 
poborca podatkowy; Landy Dawid; Piskorz Karol, 
kopiec; Regenstreif Zygm unt; dr. Szydłowski W al, 
adw. kraj i dr. Henryk Zatbey, notaryusz.

Stypendya. z  furdacii ś. p. Leona ks. Sa­
piehy, przeznaczonej dla uczniów, którzy po ukoń­
czeniu nauk w kraju , zamierzają dla gruutowniej- 
szego wykształceniu w obranym zawodzi , ukończy i 
studya w zagranicznych zakładach naukowych i mdiii 
JE . ks. Adam Sapieha siypeudyum po fpil) zfr na 
jeden rok Tadeuszowi Kruszewskiemu , artyśeie- 
malarzowi we Lwowie i Edwinowi Hauswaldowi, byh 
uczniowi wydziału budowy machin ua Politechnice we 
Lwowie.

Poświęcenie nowego gmachu galic. Kasy Oszczę­
dności we Lwowie odbędzie się we w torek , dnia 29 
września o godz. 12 w południe.

Zmiana własności- Dobra Obozowisko, w po­
wiecie hrzeżańskim , nabył od spadkobierców ś. p. 
Celestyny hr. Zaw adzkiej, p. M aryau Leszczyński z 
Muszkatowki.

Wydział klubu szermierzy z dniem 1 pażdzie- 
nika przenosi się do domu przy ulicy Jagiellońskiej 
1. 12 (Rejtana 1. 1) II piętro.

Slub. W kościele paratialnjm  w Chrzanowie 
odbył się dnia 22 bm. ślub panny Jadwigi Sołtykie- 
wiczównej, córki poborcy podatkowego, z p. Jakóbem 
Zachem, inżynierem koloi półn.

Straszny wypadek wydarzył się onegdaj w 
Cborostkowie pod Haliczem. Właściciel tej majętno­
ś c i , p. Marceli K em plicz , żołnierz z roku 1831, 
człowiek niezwykle zacny i szanowany, wyszedłszy 
onegdaj na gumno i p ragnąc  przypatrzeć się robo­
tom przy maszynie młócącej pszenicę, wszedł na dwu­
piętrowy zasiek nieopatrzony baryorą. Tam doznał 
nagle zawrotu głowy i spadł na dół. Ciężko po tłu­
czonego zaniesiono natychmiast do domu i wezwano 
pomocy lekarza, dra Konarzewskiego ; pomimo wszel­
kich jednak starań, nie ndało się utrzymać przy ży­
ciu chorego starca, który też w półtora godziny skoń­
czył życie.

Zabójstwo. Z Myślenic donoBzą, iż dnia 2 ł  
b. m. Maryanna Maślakowa w sprzeczce z mężem 
swoim Ignacym , po powrocie wieczorem z s/yuku, 
kozik iem , trzymanym w rę k a c h , uderzyła go w 
piersi i trafiła w serce, tak  u ieizczęśbw ie, iż nie­
bawem zakończył życie. Maślakowie, liczący prze­
szło po 60 lat, żyli w małżeńskiej zgodzie około 40 
la t i mają dorosłe dzieci. W ódka sta ła  się przy­

czyną zabójstwa. Maślakową odstawiono do więzienia
śledczego.

L  „Harmonii*. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Michała Michalskiego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków tego towarzystwa, zwo­
łane w ed u  wyświecenia, dlaczego wydział dał dymi­
s ję  kapelmistrzowi p. Maurycemu Fallowi. W yjaśnił 
to referent wydziału p. Mussil, wykazując, że krok 
ten wydziału był całkiem uzasadniony, gdyż p. Fali 
działał na szkodę towarzystwa i złamał kontrakt. 
Mimo licznych wezwań nie chciał p. Fali utworzyć 
szkoły muzyczuej dla biednej , utalentowanej mło­
dzieży, nie urządzał koncertów ani placówek, do 
czego był obowiązany, od zamawiających muzykę żą­
dał, aby mu się opłacali, pomimo, że pobiera od ka­
żdego występu znaczną tantiemę. —  P. Herman Dia- 
mand bronił p. F alla  i przedstawił postępek wydzialn 
jako nielegalny, gdyż powinien on był wytoczyć ka­
pelmistrzowi śledztwo dyscyplinarne , zanim udzielił 
mu dymisyi. —  W obronie wydziału wystąpili p p .: 
Platowski, Strouer, dr. Skowroński, Smalawski, Kor­
dys, Hryniewicz, Ciuchciński i Wczelak, a jeden 
z nich podniósł, iż p. Fali dlatego nie urządzał p la­
cówek , bo wstydził się występować w konfederatce. 
Ostatecznie uchwalono na wniosek p. A. Milskiego 
wybrać koraisyę dyscyplinarną z 7 członków, k tóra 
zbada jeszcze raz zarzuty czynione p. Fallowi i przed­
łoży swe sprawozdanie następnemu walnemu zgroma­
dzeniu. Do komisyi tej weszli pp. Ferdynand Gross, 
Dr. E Lilien, Stanisław Niewiadomski, A. Milski, 
Bolesław Mikuliński, Herman Diamund i St. Meliński 
Nadto uchwaliło zgromadzenie wypowiedzieć p. F al­
lowi kontrakt.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 1 października br. o godzinie C wic 
czorem

Dr. Henryk Jordan, sympatyczny filantrop
krakowski, przybył ua parę dni do uaszego grodu

Wpisy Słuchaczów do lwowskiej ck szko­
ły Politechnicznej na r. n. 1891/92 rozpoczną się
dnia 1 października r. b.w godzinach nrzędowych od 
10— 1 i trwać będą po dzień 14 października r  b. 
Po upływie tego terminu można uzyskać przyjęcie 
do Szkoły politechnicznej tylko od M inisterstwa
oświaty na prośbę należycie uzasadnioną, wniesioną 
za pośrednictwem Rektoratu.

Nowowstępujący słuchacze zwyczajni do które­
gokolwiek Wydziału fachowegu mąją się zgłaszać od 
1 -  4 października r. b. u dziekana tegoż W ydziału; 
słuchacze zwyczajni dawniejsi lub przechodzący 
z innych równorzędnych Instytutów  technicznych, 
jako też słuchacze nadzwyczajni mają się zgłaszać n 
dziekana od 1 do 8 października r. b.

Bliższe szczegóły zawiera program c. k szkoły 
Politechnicznej, który można kupić za 30 ct. a, w. 
u odźwiernego w gmaclin głównym tej szkoły.

Slub W sobotę 26 b. m. u 0 0  Bernardynów 
odbył się ślub p. Kazimierza Stojałowskiego, właści­
ciela dóbr z panną Anną Pujączkowską, córką ś. p. 
Józefa Pajączkowskiego, dyrektora Tow. kredytowego 
ziemskiego i Maryi ze Szumauczowskich, Pana mło­
dego prowadziły panny: W anda Sękowska i Marya 
Pajączkowska, drużbami zaś byli pp. dr. Józef i Wło 
dzimierz Pajączkowscy W licznym gronie gości w i­
dzieliśmy rodziny Bzowskich, Ujejskich, Szwętuw- 
skieb, Stojałowskich, Sękowskich, Brzeskich, Zborow­
skich, Zubrzyckich, Głowackich i w. i. Podczas 
nezty weselnej, k tóra odbyła się w domu brata panny 
młodej p. Karola Pajączkowskiego nadeszły liczne 
telegram y zaprzyjaźnionych rodzin państwa młodych.

Pożar teatru, z  Liwerpoola telegraficznie do­
noszą, że w sobotę spłonął tam do szczętu teatr 
G aite  Na szczęście pożar powstał w kilka chwil 
po skończeniu przedstawienia, w skutek czego ucier­
pieli trochę tylko artyści, którzy się przebierali w 
garderobach, jednak  an i n ik t  nie zgiuął, ani też  
nie został śmiertelnie poparzony.

Ofiary Na kościół N. M atki Boskiej w Ko- 
chawinie otrzymaliśmy 3 złr. od p Adama Komo­
rowskiego z Jarosławia (z prośbą o wysłuchanie mo­
dlitwy) i 1 złr. od S. S. ze Lwowa (z prośbą o 
szczęśliwy przebieg choroby żony).

Na wychodźców polskich wracających z Brazy­
lii otrzymaliśmy 5 złr. od X. Daniela Sulikowskiego, 
jubilata w Słocinie.

Wybory do kasy chorych Wiadomość poda­
na przez jedno z pism lwowskich jakoby wybory do 
Zarządu kasy ehorick m. Lwowa nie miały się od 
liić dnia 29 września b y ł a  m y l n ą .  Wybory te 
odbędą się w dniu wymienionym, tak jak Zarząd

sześć okręgów kominiarskich. W śródmieściu będzie 
trzech majstrów, w dzielnicy pierwszej trzech, w 
dzielnicy drogiej podzielonej na dwa okręgi w jednym 
trzech, w drugim trzech, w trzeciej dzielnicy dwóch, 
a w czwartej także dwóch. Zawczasu ustanowiono 
taksę tak. że na tem wychodzą, tak kominiarze, jak 
i właściciele domów dobrze — bo dla bezpieczeństwa 
policyi ogniowej zaostrzono rozporządzenie.

Ogło-z- nie nastąpi w tych dniach, a  podzięko­
wać należy za to magistratowi, przedewszystkiem 
zaś prezydentowi miasta i p. szefowi departamentu 
przemy iłowego, bo ustaną raz na zawsze ciągłe za­
targi między majstrami kominiarskimi.

Pałac lodowy ma stanąć w zbliżającym się 
sezonie zimowym ku czci i chwale Rusyi, naturalnie 
w Paryżu. Zawiązało się w tym celu towarzystwo 
akcyjne, które dziełem swojem wprawi w zachwyt 
nadsekwańską stolicę. Ma ouo być wiernym obrazem 
historycznego rosyjskiego pałacu lodowego, który co­
rocznie stawian) hyw*a w Petersburgu. Przedsiębior­
stwo to pochłonie kolosalne sumy, gdyż nietylko 
gmach cały zbudowany zostanie z sztucznego lodu 
ale w wnętrzu jego ina hyc. utrzymaną sztnoznio 
tem peratura 5" poniżej zera. Oby ludowy ten gmach 
postawiony na francuskiej ziemi zdołał nareszcie 
ostudzić nienaturalne zapały i afekty Francuzów dla 
Moskwy.

Zmarli. Emilia M e rk , wdowa po urzędniku, 
zmarła we Lwowie w 72 roku życia. —  Amalia z 
Dębickich Miillerowa, wdowa po lekarzu, zmarła we 
Lwowie iv 75 roku życia. —  W incenta z Czajkow­
skich Godzonerowa, obywatelka m. Lwowa i w łaści­
cielka rea lności, zmarła w 48 roku życia. —  Jozef 
Świalopełk Zawadzki, właściciel dóbr ziemskich, zmarł 
we Lwowie w 91 rokn życia. Pogrzeb odbędzie się 
29 b. m. —  Jan Tarnawski,'mrodzony w rokn 1865, 
umarł we Lwowie. —  Aniela Mikulska z domu Gli­
sta, żona siodlarza warstatów kolei Karola Ludwika, 
zmarła we Lwowie w 46 rokn życia. — Franciszek 
Szyjkow ski, naczelnik stacyi koloi Karola Ludwika 
w Zborowie, zmarł tamże w 36 rokn życia. —  Ks. 
Aleksander Horynowicz, gr. kat. proboszcz w Woł­
kowie, zmarł tamże w 45 r. życia.

Temperatura. Termometr - f  9" R. Baro­
metr 766°. Spada. Pochmurno. Wczoraj był dzień 
ciepły, pogoda dopisała prześlicznie.

Aluminium czyli metal przyszłości. W  rokn
1827 ujrzało aluminium światło dzienne w cichej pra­
cowni chemika W óhlera w Getyndze. Był to pierw­
szy człowiek, któremu powiodło się uzyskać drogą 
chemiczną, delikatny biały proszek, Wytworzenie 
jednak metalu z tego proszku, okazało się tak tru - 
dnem, że odkrycie W óhlera nie znalazło na razie 
praktycznego zastosowania W trzydzieści la t po 
ogłoszeniu metody Wóhlera, wystąpił Franciszek 
Deville z badaniami nad „srefirem jz gliny", któremi 
zainteresował nadzwyczaj koła techniczne i naukowe, 
a nawet samego cesarza Napoleona III go. Wskazał 
on, jnk ogromne znaczenie mogłoby uzyskać alumi­
nium wskutek swych własności, gdyby ndało się wy­
twarzać je  tanim kosztem w wielkiej ilości. Koszta 
te zmniejszyły się dziś już znacznie. Za czasów De- 
ville’a potrzeba było do wytworzenia jednego kilo- 
gramn alumiuium trzech kilogramów natrinm, których 
cena wynosiła około G')00 franków. Grzechotka 
dziecięca zrobiona z aluminium i ofiarowana przez 
Deville'a młodocianemu księciu Napoleonowi ucho­
dziła za najkosztowniejszą zabawkę, jaką kiedykol­
wiek otrzymało dziecko. Dziś postępy prodnkcyi 
aluminium przeszły najśm ielsze. oczekiwania; jeden 
kilogram tego metalu kosztuje zaledwie 20 franków.

Postęp ten zawdzięczamy, jak  w ogóle wsz* i- 
kie prawie większe postępy techniki, elektryczności. 
Najnowsze rezultaty, jukic osiągnięto na poln eloktro- 
tech ikl, umożliwiły produkowauie aluminium z gliny 
zapomocą elektrolizy. Zuakomity fizyk heidelberski 
Bunsen pierwszy otrzymał w ten sposób m e t a l  
p r z y s z ł o ś c i

Cena tego metalu spadla jak  wyżej wspomnia­
no do dwudziesta franków za kilogram. Objętość je ­
dnego kilograma aluminium wynosi 0 '3 7 9  sześcien­
ny* fi decymetrów; taka sama objętość złota koszto­
wałaby 24 854, platyny 11.084, srebra 671, niklu 20, 
miedzi zaś niespełna 5 franków. Ponieważ zas pokłady 
gliny w ziemi naszej są nadzwyczaj obfite, mamy 
przeto dość materyału do produkowania nowego i 
taniego metalu, który opiera się działaniu powietrza, 
wody, kwasu siarczanego kwasu saletrzanego i 
kwasu wodosiarczanego. Własności tej nie posiada 
ani srebro, które nadto droższe jest od aluminium 
33 razy, ani miedź i żelazo Przymiot ten za­
pewnia zatem nowemn metalowi jak  najszersze zasto­
sowanie w przyszłości.

Na te raz  jeszcze niepodobna przewidzieć wszyst­
kich rodzajów zastosowania, jakie czekają alamruinm. 
Przystępne ceny tego metalu zapewnią mu dopiero 
prawo obywatelstwa w przemyśle, który setki naj­
rozmaitszych przedmiotów z niego otrzymać potrafi. 
Łyżki stołowe, klucze, teleskopy (dalekowidze), apa­
ra ty  chirurgiczne i fizykalne, narzędzia muzyczne, 
puszki i pudełka, małe lokomotywy, oto pobieżny 
przegląd przedmiotów, jak ie dziś już mogą w srebrze 
glmkowem znaleźć dla siebie wyborny materyał. Na 
wystawie elektrotechnicznej w Frankfurcie, widzieć 
można batóg zrobiony z aluminium, który zwraca na 
siebie powszechną uwagę. Metalowy ten bat jeBt o 
wiele silniejszy, aniżeli bat zrobiony z drzewa a 
przytem nie je s t wcale ciężki.

Niedawno temu rozeszła się była pogłoska, że 
w armii francuskiej zaprowadzić mają tarcze dla 
piechoty; tarcze te miały być również z aluminium. 
Balon zapomocą którego aeroDauci usiłują rozwiązać 
problem at żeglugi nadpowietrznej, ma być także 
skonstruowany z aluminium. Koła techniczne zainte­
resowały się ogromnie nowym metalem, i mają za­
miar zastosować go jak  najwszechstronniej do swoich 
celów. W Szafuzie, w Szwajcaryi, założono na 
wielką skalę fabrykę aluminium kapitałem 10 milio­
nów franków. Macbiuy elektryczne i siła ,300 koni, 
której dostarcza płynący tam Ren, składają się na 
wydobywanie całemi tonami tego cennego metalu, który 
la t temn jeszcze nie wiele należał do wielkich 
rzadkości.

Rolę, jak ą  odegra w przyszłości aluminium, 
zawdzięcza ouo swej giętkości, podatności, a  nade- 
W9zystko niezwykłej i sobie tylko właściwej lekkości. 
Dcville nazwał aluminium metalem pośrednim między 
szlachetnymi i zwyczajnymi, a brak tik iego  właśnie 
metalu pośredniego dawał się dotąd ncznwać. Za­
pełnia on lukę pomiędzy platyną a zlotem, które 
posiadnją wprawdzie najprzedniejsze przymioty meta- 
liczn , ale dla wysokiej ceny mogą być u ty te  za­
ledwie w malej ilości do wyrobu kosztownych przed­
miotów. Srebro nie mogło loki tej zapełnić raz dla 
tego, że jest zaledwie piętnaście razy tańsze od zło­
ta, a zatem za drogie j e ^  jeszcze, aby módz z niego 
w jrabiać przedmioty do zwyczajnego utytku, powtó- 
re dlatego, ponieważ nie posiada ono w sobie dość 
siły odpornej przeciw działaniu wpływów chemicznych. 
Teraz mamy metal 1240 razy tańszy od złota a 
posiadający wiele najcenniejszych przedmiotów szla­
chetnych metali E lektryczność dopomogła nam do 
zapełnienia tej luki. a przedsiębiorczy duch ludzki 
potrafi zużytkować należycie ten cenny nabytek.

Zmowa introligatorów. Czeladnicy introliga­
torscy wc Lwowie zawiesili od dnia dzisiejszego ro„

FTOSTRT UU llldylsli u lu  Mieszkańcy ulicy Krę 
tej i pl (Jhorążczyzny upraszają za naszem pośredni­
ctwem świetny nugistra t, aby raczył się zaj^ć utrzy­
maniem czystości na nlicy Krętej Nieporządek tam 
olbrzymi. Mieszkańcy domów 1. 3 i 5 nie mają
widocznie w domach żadnych zlewów, więc wszystkie 
nieczystości i odpadki kuchcone wylewają przed dom 
na ulicę. Nieczystości te gnijąc przepełniają całą
ulicę uieprzyjcmueini wyziewami tak że w istocie 
trudno przejść tą ulicą bez niebezpieczeństwa dla 
nosa. Z powodu, że uliczka ta leży prawie w sa­
mym środku miasta i codziennie bardzo wiele przecho­
dzi przez nią ludzi z nlicy Ossolińskich, plocn Chorąż- 
czyzny itd., przeto upraszają mieszkańcy ulicy Krętej, 
aby świetny m agistrat zapobiegł złemu i raczył tam 
porządek zaprowadzić

W cyrku Sidolego od czwartku odbywają się 
przedstawienia pantomiuy wodnej. Nowość to  bardzo
oryginalna. Po zwykłych produkcyach kounych i 
gimnastycznych następuje pauza, w czasie której 
służba wyściela arenę cyrkową czterem a jednolitemi, 
nicprzemakaluemi płachtami gumowemi, a następnie 
dwoma korytami wlewa się w przeciągu k’lku miunt 
woda, wypełnia całą atenę i tworzy olbrzymi prawie 
na meir wysoki basen. Przez środek basenu prze­
chodzi most. Po napetnienin basenu rozpoczyna się 
pantomina, dość komiczna Po basenie pływają łodzie 
i małe parowce, lutlzio jużto z lodzi, jnżto z mostu 
wpadBją w wodę, inni spieszą im na ratunek i tak  
to dość ciekawe i humorystyczne przed Jawienie trwa 
kilkanaście minut. Pnbliczuość zwykle bardzo licznie 
zebrana, bawi się zawsze wybornie. Woda, która 
zapełnia basen, jest ciepła, gdyż jednem korytem 
wpływa z rezerwoarów obok cyrku ustawionych 
woda zimna, drugim korytem zaś parta siłą pary
lokomobili płynie woda ciepła. Po przedstawieniu 
woda wypełniająca basen, bywa wypompowaną i po 
zdjęciu płacht gumowych, arena cyrkowa znów jest 
woluą dla przedstawień konnych i gimnastycznych.

Uregulowanie sprawy kominiarskiej we Lwo­
wie. Z dniem 1 stycznia 1892 wchodzi w moc
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otę. Liczba bastnjącjch wynosi około sześćdzie­

sięciu, Rokowania w celu usunięcia zmowy są w 
toku

Pseudonimy artystów. Czeska P o litik  podaje 
długi szereg artystów, którzy występują pod zmie­
nionymi imicnami. Ze spisu tego dowiadujemy się 
między innymi, że znakomity śpiewak polski W łady­
sław Florjańsk., występuje teraz z niezwykłem po­
wodzeniem w operze praskiej, nazywał się właściwie 
Kohman, nim jako Florjański wystąpił w święcie a r­
tystycznym.

Teatr. Dziś w poniedziałek duia 28 września 
na dochód ciężką niemocą złożonego artysty sceny na­
szej Korn. Starzewskiego przedstawienie składane z ła­
skawym Wapółndzułem panny Romanowskiej, artystki 
opery włoskiej, p. Bernharda artysty opery warszaw­
skiej 1 pana Marcelego Trapszy artysty teatru po­
znańskiego. P ro g ram : 1. Uwertura „Ruy Blaa" Men- 
delsohta. 2. „Zaproszenie do walca", komedya w 1 
akcie Dumasa. 3. „Łucya z Lammermorn", opera Do- 
nizettiego, (ak t IB) panna Romanowska. 4. „Pas de 
deux* panna Seregni i p. Hofman. 5. „Dzieciaki" 
komedya w 1 akcie Świderskiego. 6. „Bal maskowy 
opera Ycrdiego. (Arja) p. Bernhard. 7. Monolog p. 
Skalskiego : „Bal u państwa Ciapcińskich". 8. „Chłopi 
arystokraci", obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewami. 
9. Mazur układu p. Żymirskiego. —  Ju tro  po połu­
dniu o godz. 3 „Nasze żony", komedya w 5 aktach 
Moserź i Schouthana; o godzinie 7 wieczór „Ila lka", 
opera w 4 aktach M oniuszki; ostatni gościnny wy­
stęp pana Aleksandra Myszugi , tenora opery w ar­
szawskiej, panny Maryi PawlikówówDy, artystki opery 
lwowskiej i pp. Teodora Borkowskiego i Henryka Ze­
garków sk ieg o , artystów  opery warszawskiej. — We 
środę po raz pierwszy: „Czarna dam a1', komedya w 
4 aktach W utm ana i Herzl*.

Literatura i Sztuka.
* Opara. Grany w sobotę „Faust" dał sposobność 

bliższego zapoznania się z głosem p. M yszugi; nie 
przyznać mu mimo to wysokich zalet byłoby nie 
słusznie. Ogólny dźwięk je st sympatyczny —  silne 
zabarwienie liryczne uderza zawnze w owę stronę, 
k tó ra  n a jc h ę tn ie j-lnbi być potrącaną, w stronę nczn- 
cia —  wres, cie nie da się zauw ażyć, by - -  gdzie 
tego potrzeba —  zabrakło mn na sile i dramatycz- 
ności. Z tem wszystkiem więcej cenić należy w p. 
Myszndze , przynajmniej na razie , dopóki czuć się 
daje pewna niedyspozycya głosowa, sztukmistrza, po­
siadającego wielki zasób środków zaradczych, które 
potrafi z wielką energią zastosować, by głos wyszedł 
takim, jakim on go mieć chce. Rozumie się, że jest 
to  roazaj kokieteryi, k tóra sprawia, że Kobieta p ię­
kna, sta je się zachwycającą, k tó ra  nawet brzydkiej 
zdoła nadać pewien urok i obudzić ku niej zajęcie. 
W  tym  względzie w sztuce panują nie inne prawa, 
niż w życiu codziennem.

Przez cały ciąg opery był zawsze nienaganny — 
bez zarzntn — pewny siebie, spokojnie stopninjący 
uczucie i siłę, po za śpiewakiem czuć było wszędzie 
rozmiłowanego w architektonice muzycznej artystę.

P- Pawlikowówna zdołała , bez nszczerbku dla 
warszawikiego gośc ia , zjednać sobie uznanie. B jć  
m oże, że tylko walc z trzeciej odsłony wydał się 
nieco zam glonym , jakby aatmicznie —  trudna to 
spraw a z szybkiem oddcchaniem , którego wymaga 
pomieniona kompozycya — nadto nieco więcej za­
lotności i pieprzu pewnieby nie zaszkodziło. Zresztą 
zaś postać M ałgorzaty odtworzona dobrze , w głosie 
znać widoczny zwrot kn lepszemu. Byłby to dla sztuki 
polskiej wielki nabytek , gdyby m aterj a ł ten piękny 
mógł zajaśnieć całym blaskiem

Pan Teodor Borkowski, w roli W alentego, po­
dobał się bardzo —  w istocie miał szczęśliwe mo- 
m enta równie w odsłonie drugiej, jak  1 w scenie ko­
nania.

Pan Zegarkowski jako Mefisto nie sprostał do­
statecznie swemu zadaniu. Głos posiada silny wpraw­
dzie, lecz nieco nadszarpany —  nie wyrobiony, nie 
podatny. Frazował szorstko i z trudnością, bezsmacz- 
nie nawet. Disce puer...

Całość przedstawieuia miała należyte tempo i 
dość temperamentu... U .terek nie było z wyjątkiem 
kiermaszu (odsłona 11). ale na kierm aszu i gorsze 
rzeczy Bi§ dziać zwykły. Skromna uwaga chór star­
ców winien być śpiewany przez starców i to piauis- 
simo, a nie przez kwiat młodzieży, k tóra jak  wiado­
mo, wazystko robi fortissimo. M iec \. S o łty s .

Koncert urządzony wczoraj przez Lotnię w 
sali Domn narodnego był prawdziwą biesiadą a r ty ­
styczną. Na tyle nndnych i niendałych koncertów 
był to jeden z tycb, które dobre po sobie zostawiają 
wspomnienie Śpiewała Lutnia pod dzielnem kiero­
wnictwem p. Cetwińskiego, a każdy je.i występ na 
estradz.e był uwieńczany taką burzą oklasków, że 
sympatyczny i znakomity ten  chór musiał powtarzać 
swoje produkeye, lub śpiewać nadprogramowe pieśni. 
Grała orkiestra 55 p piechoty, pod kierownictwem 
p. K. Kiesowskiego bardzo wytrawnego kapelmistrza, 
który nietylko je s t wodzem sprężystym, ale i dziel­
nym wirtuozem. To też andante z koncertu e-m oll 
Mendelsohna wykonane przez niego solo na skrzyp­
cach było odegrane po mistrzowsku Równie świetnie 
odegrała ta  orkiestra „Taniec kobcldów Żeleńskie­
go, otwór prześliczny, instrnmcntowany aroypięknie. 
Na skutek burzy oklasków odegrała ta kapela nad­
programowo „Serenadę meksykańską* Langeya, rzecz 
bardzo ładną, a z tego względu charakterystyczną, 
że wszystkie smyczkowe instrnmenta grają ją  p tz \ i  
cato, bez użycia smyczków.

Solo występowali pp. Teodor Borkowski i dr. 
Czerny, obaj znani i bardzo sympatycznie witani. 
Pierwszy mistrzowsko wykonał tego krakow iaka Mo- 
ninszki, którym to zawsze zachwycał wszystkich 
Mierzwiński, naszem zdaniem więcej było estety­
cznego wdziękn w śpiewie p. Borkowskiego, a bra­
wura była ta  sama, co u króla tenorów. Dr. Czerny 
z ogromnem uczuciem odśpiewał Sjcylianę Masca- 
gmego z „ C a v a le n i ru s tica n a u, jakoteż milnchną 
piosenkę Niewiadomskiego „Między nami nic było". 
W ogóle podnieść musimy, że głos dr. Czornogo, 
mocno bię wyrobiJ, wypiękniał, wyrównał, a śpiewak 
Wm mm bardzo umiejętnie i teraz już nic a nic 
nie .or-uje To tm  pojawianie się d ra Czernego na 
estradzie koncertowej będzie jnż odtąd zaliczanem do 
•trakcyjnych uumerów każdego koncertu. Wczoraj
wskutek olbrzymich oklasków mnsiał on Bpiewać
nadprogramowo.

* Koncert. We Wtorek (dnia 2G b. m ) o go­
dzinie 5 popołudniu odbędzie sig w sali „Sokoła" 
koncert muzyki pułku piechoty br. Ringelsheima Nr. 
30, zostającej pod wodzą kapelm istrza K. Rolla.

W koncercie tym odegraną zostanie uwertura 
i sycyliana z opery Mascagniego „ C a ya leria  rustica -

a także wielka fantazya z opery „Mefistofeles" 
Boita; nadto będzie kilka jeszcze innych numerów 
wykonanych po raz pierwszy we Lwowie, jak  n. p 
maznr „Hołubiec" koropozycyi p. Rolla lub Follbacha 
„Kalendarz dam ",

Dochód z koncertu jest przeznaczony na cel 
dobroczynny, mianowicie na powiększenie funduszu 
pensyjnego dla wdów i sierot po kapelmistrzach. 
W stęp 30 ct.

* Rauiek Koczalski daje we czwartek w sali K a­
syna miejskiego koncert o godzinie wpół do ósmej. 
Program je s t następujący: 1) koncert W ebera; 2)
Romans R ubinsteina; 3) W alc i etnde C hopina,
4) Sonata Beethovena; 5) Koncert M endelsona;
6) W alc 1 nokturn samego Raulka Koczalskiego i 7) 
Rapsody a  węgierska L iszta —  W  koncercie weźmie 
udział p. Ludwik Marek

Tygodnik ekonomiczny wydawany dotąd przez
redakcyę E k o n o m is ty  po lsk iego , jako dodatek do 
tego pisma, ma być zwinięty, a fnndnsze w ten spo­
sób oszczędzone użyte będą na cele pisma głównego.

Rozmaitości.
—  Pszczoły posłańcami o  próbach, jakie robił 

znany szwajcarski hodowca pszczół Teynac w Gironde, 
—  ażeby pszczół ożyć jako posłańców — piszą co 
następuje:

Osoby pragnące w ten sposób korespondować 
nie powinny mieszkać w większem od siebie, oddale­
niu jak  trzy lub cztery kilometry, albowiem na taką 
tylko przestrzeń rozwinięty jest zmysł oryentacyjny 
u pszczół. Obie strony korespondujące mnszą mieć u 
siebie przynajmniej po jednym ulu i to  zaopatrzonym 
dobize w zapasy miodu. Skoro tylko pszczoły przy­
wykną do danej miejscowości, co zwykle następuje 
w pierwszym zaraz dnia, przy otworze ula należy 
przymocować pndclko blaszane (20 cm długie, 4 cm 
szerokie, a 2 cm wysokie); tylną stronę tego pndełka 
zostaw ia się otw artą i tak  przytwierdzoną do nla, że 
pszczoły tylko przez małe dziurki na przedniej stro­
nie pudełka wylatywać i wlatywać mogą. Dziurki te 
powinny być okrągłe i tylko tak  dużo, aby pszczoły 
wygodnie przez nie przedostać się mogły.

Następnie osoby pragnące prowadzić między 
sobą korespondencję wybierają pewną ilość najlepiej 
do lotu usposobionych pszczół i zamieniają takowe 
Najlepszerai pszczołami są pod tyra względem zwykle 
takie, które rano najwcześniej wylatują z ula.

Jeżeli więc pewna osoba chce za pomocą pszczół 
wymienić depeszę z drugą osobą, wtedy zastawia w 
pokojn tacę i nalewa na nią miodn, poczem wypu­
szcza przysłane sobie pszczoły z pudełka lnb skrzy­
neczki, w której je  trzymała. W celu przesłania de­
peszy należy zaopatrzyć się w pasek papierń, karuk 
rybi, pędzelek, nożyczki i odpuwiedni słownik, któryby 
za pomocą nmówionych znaków wyrażał pewne myśli 
i zwroty.

Wypuszczone z więzienia pszczoły rzucą się na 
tacę , zwabione miłym zapachem i wezmą się do z ja ­
dania miodu, podczas czego siedzą na jednem miejscu 
prawie nieruchomo. Tę właśnie chwilę należy wyzy­
skać w cela przesiania depeszy. Bierze się mianowi­
cie skrawek papieru 6 mm długi a 2 do 3 mm sze 
roki i nakleja się1 go pszczole na plecach pomiędzy 
skrzydłami, tak, aby to wcale nie przeszkadzało swo­
bodnemu poruszania się posłańca .- Na k a rk a c h  ty< h 
pisze się według wspomnianego słownika potrzebne 
znaki lnb cyfry, np. 36 : „Pomoc niezbędna, możemy 
się jeszcze tylko krótki ez‘as bronić*, albo 1 7 : „Nie­
przyjaciel nadciąga* itp

Pszczoły najadłszy się dostatecznie miodu, wylatują 
przez otwarte okno i naturaluym instynktem wiedzione 
zwracają się w stronę macierzystego nla. Tn jednak 
nie mogą się dostać do wiiętrza, gdyż dziurki są za 
małe, aby pszczoły przejść przez nie mogły z k a rt­
kami na plecach. Jeżeli właściciel ula nie przybędzie 
uwemu posłańcowi za wczasu z pomocą, wtedy pada 
on obok ula nieżywy.

Teynac utrzymuje, że stara pszczoła, która zna 
okolicę na cztery kilometry w promieniu, może na tej 
przestrzeni dostawić dopeszę w cięgu 15 do 20 m i­
nut. N adepnie obliczył on, że między miejscowością, 
w której on mieszka (w kansonie Braune), a Paryżem 
trzebaby takich stacyj 143 urządzić, aby umożebnić 
komunikacyę na tej przestrzeni. Oddalenie poszcze­
gólnych stacyj od siebie wynosiłoby cztery kilometry. 
Jeżeli tedy skrzydlaty ten posłaniec na przebycie 
przestrzeni 4kilometrowej potrzebuje 20 minut i skoro 
potrzeba około 5 minnt do naktejeuia tej depeszy 
nowemu posłańcowi, zatem cała ta  podróż musiałaby 
trwać 59 godzin 10 minnt. Nie należy jednak zapo­
minać, że podróż ta  mogłaby się odbywać tylko we 
dnie, a zatem porę nocną trzeba odliczyć.

Pomimo stosunkowo długiego czasu, jakiego 
wymaga kom unikacja za pomocą pszczół, może ona 
w danych okolicznościach, a mianowicie podczas woj­
ny, oddać wielkie nsłngi, tem bardziej że przesyłanie 
depesz za pomocą jaskółek i gołębi zanadto jest już 
znane; w pszczole zaś nikt się nie dorajśli kuryera 
wojennego.

Za kulisami. Korespondent lwowski jednego 
z pism krakowskich opowiads, że przed pani dniami 
jedna z artystek lwowskiego teatru , chcąc aię 
zemścić na reżyserze, powykręcała śrubki z foteln, 
ua którym podczas pizedstawienia miał siąść na 
scenie główny bohater sztuki W skutek tego pod­
stępu, gdy bohater ten usiadł, siedzenie spadło i 
aktor runął jak długi. O czyw iście winien b jl reżyser 
i jnż miały aa niego spaść gromy, gdy w tem zjawia 
się do dyrektora chłopak teatralny i robiąc tajem ni­
czą minę mówi:

—  Mam coś ważnego powiedzieć...
—  No to gadaj!
—  Wiem dla czego ten pan spadł z fotelu.

No dla czego?
—  Bo widziałem, jak  panna (tu wymienia naz 

wiako) wykręciła z foteln śrnbki i rzuciła je  g dzieś 
za kulisy.

Przekonano się, że chłopak nie kłamał.
Stu dyplomatów moskiewskich, jak  wiadomo 

słynących z perfidii, nie wymyślą takich śrubek...
— Leczenie za pomocą muzyki. Kanonik an­

gielski Harford w czasopiśmie lekarskiem „The Lan­
cet" zaznajamia czytelników z rezultatami nowo wy­
nalezionej przez niego metody kuracyjnej, dokonywa­
nej przy pomocy dźwięków. Wylicza on rozmaite 
sposoby zustósowania tego systemu. Pomiędzy in- 
nemi twierdzi, iż r.a bezsenność najskuteczniejszem 
lekarstwem je st dnet soprana i kontralta z towarzy­
szeniem skrzypiec. Szkoda wielka, że środek nie­
zbyt łatwy do zastosowania.

Część ekonomiczna.
§ Pożyczka rosyjska W .adom ość, że także dwa 

berlińskie domy bankowe, t. j. dom M endelsohna 
i Spółki i W arschauera  i Spółki obejm ują 
subskrypcyę n a  nową pożyczkę rosy jską , wy­
wołała w ielką sensacyę w stolicy Niemiec, gdyż 
przypuszczają, że obie te  firm y wtedy dop ie­
ro zgodziły się na  wzięcie udziału w sub 
8krypcyi, gdy przekonały  się że rząd niemiecki 
nie będzie tem u przeciwny W iększa część dzien­
ników berlińskich wyraża głośno swą niechęć z 
tego powodu i  tak  A r e u \\e i tu n g  uważa tę  pożycz­
k ę  jako  pożyczkę wojenną 1 nie chce wierzyć w 
to, aby kanclerz niemiecki m ógł zgodzić się na 
subskrybow anie jej w bankach  niemieckich, dla 
tego też  żąda niedwuznacznego w yjaśnienia. R eichs-  
bote wyraża obawę, iż Roaya będzie w tej g rze ­
czności kanc le rza  upatryw ać objaw słabości Nie­
miec. Vossische Z e itu n g  pisze, że b ierne zacho­
wanie aię kanc le rza  w tej sprawie dałoby się je sz­

cze ut-pra wiedli wić wszelako w żaden sposób nie 
dałoby się usprawiedliwić to, gdyby kanclerz  obu 
tym firmom wyraźnie pozwolił brać udzia ł  w sub- 
skrypcyi. W tym duchu mniej więcej p iszą także 
inne dzienniki a  wszystkie odradzają ludności za ­
kupywania nowych walorów rossyjskich.

Berlin 22 września. P szen ica  na wrzesień- 
p^żdziernik  224.50, na  październik-listopad 224 25 
Żyto loco 235, na  wrzesień-pazdziernik 234.50, ua 
październik-lis topad 23 2 .—, na lis topad-grudzień 
2 3 0 . —. —  Jęczm ień  loco 15G do 2 1 5 .—  Owies na 
wrzesień-październik 15G.— ,  na październik-lis topad 
156 .— za 1000 kg. — Spiry tus  loco 54.50, na 
wrzesień 55.90. na  wrzesień-październik  51.50 m.

UTelegramy „Przeglądu
Praga 28 września. Podczas wcz rajszego 

cercie’u po obiedzie dworskim, poruszy ł N aj­
jaśniejszy Pan  w rozmowie z burm istrzem  Szol­
cem dem onstrac je ,  jak ie  urządzano na placu wy­
stawy 7 powodu odwiedzin różnych gości i rzekł, 
że zajścia te przykrość Mu sprawiły, i że były 
niepatryotyczne. Cesarz wyraził nadzieję, że zaj­
ścia tanie więcej się nie powtórzą.

Praga 28 września. Najj. Pan był wczoraj 
wraz z a rc jksięciem  Franciszkiem Ferdynandem  o 
godzinie 7 rano  na mszy sw., k tó rą  odprawił 
kardynał Schonborn O godzinie 9 przyjmował 
Cesarz wydział krajowy, burmistrzów’ Pragi i Rei- 
chenberga, tudzież wszystkich prezesów wydziałów 
powiatowych obu naród  iwości Gd\ Cesarz wszedł 
do sali, powitano go trzkro tnym  okrzykiem : „Sla- 
va" i „Hoch*.

Na przemowę m arsza łka  k  ajowego odpow ie­
dział Najj. Pan, poczem przedstawiano mu obe­
cnych. Cesarz rozmawiał z nimi, wypytywał ich
0 stosunki osobiste i krajowe —  Do burm istrza  
P rrg i ,  Szolca, rzek ł  Cesarz, że w spaniałe  przyjęcie 
przez ludność sprawiło mu wielką radość. Gdy 
Cesarz wychodził z sali, urządzono m u również 
en tuzyas tyczną  owacyę

Następnie przyjmował Najj. P an  m arsza łka  
krajowego na półgodzinnej audyencyi, a  o godzinie 
pierwszej w południe rozpoczął p rze jażdżką po 
mieście, zwiedzał zak łady  i znaczniejsze budowle. 
Z powodu deszczu je ch a ł  Naij. P an  w zam kniętym  
powozie. Ludność w ita ła  Monarchę z zapałem.

Najprzód pojechał Najj Pan  do mostu Ka 
rola, wypytywał o szczegóły katastrofy powodzi, 
k tó ra  zerwała ten  most tudzież ja k  dalece postą­
piły roboty około odbudowania go. S tąd  pojechał 
Najj. P an  do czeskiego seminaryum nauczyc ie lsk ie­
go żeń kiego. Radca szkolny Hrys miał tuta j p rz e ­
mowę, na k tó rą  m onarcha  odpowiedział, że p r z e ­
konany jes t,  iż z zak ładu  t rg o  wyjdą nauczycielki 
nietylko dzielne w swym zawodzie, a le ożywione 
także uczuciem miłości ojczyzny.

W  księdze pamiątkowej podpisa ł  aię Najj. 
P a n  po czisku , wysłuchał hymnu ludowego i de- 
klamacyi, zwiedził szczegółowo zak ład  i pojechał 
do Rudolfinum.

N astępnie  zwiedził Najj. P an  muzeum arty 
styczno-przemysłowe, g a ie r ję  sz tuk  pięknych kom 
serw atoryum  muzyczne, a o godz. 3 po pu ludm u 
udał się do ra tusza  zwiedzić tam eczną historyczną 
kaplicę-. W starożytnej sali sprawiedliwości przy­
ję ła  m onarchę cała rada miejska 3krotnem okrzy 
kiem „Slava*. Najj. Pau zwiedził kaplicę, zawie 
ra jącą  wiele pam iątek  historycznych, zapisał swe 
imię po czeoku do księgi pamiątkowej i poje bał 
na  przedm ieście  Holleszowice.

O godz. 6 wieczorem td b y ł  się  obiad dwor- 
sk., na który  otrzymali zapioszenie członkowie 
szlachty czeskiej, członkowie W ydziału krajowego
1 posłowie Schmeykal 1 R eger. Ogółem zaproś o 
nych było 56 osób. Po obiedzie pojechał Najj. Pan 
na wystawę. Nawał osób zwiedzających wystawę 
był tak  olbrzymi, iż do godziny 5 f o południu 
sprzedano już  5‘2.000 biletów i przekroczono w ten 
sposób cyfrę 2,C00 000 od chwili otwarcia wy­
stawy.

W szystkie  pawilony wystawy były wspaniale 
dekorowane i oświecone. Pawilon cesarski to n s ł  
w morzu św iatła  elektrycznego, a fontana świe- 
t h n a  wywoływała cudowny efekt.  Publiczność na 
placu wystawy urządziła  Cesarzowi serdeczne 
owacye. O godzinie 8 ‘/2 odbył się wieczór u m ar­
sza łka  ks Lobkowitza.

Praga 28 września. Podczas zbiorowego przy- 
ęcia wydziału krajowego, burmistrzów Prag i i Rei- 

chenbergu  tudzież wszystkich 220 preze-ów wy­
działów powiatowych, miał m arsza łek  krajowe ks. 
Lolikowicz przemowę, w której złożył Najj Panu 
imieniem całej tej deputacyi wyrazy hołdu i nie­
wzruszonej wierności 1 lojalności Z uczuciem 
wdzięczności podniósł m arszałek ,  że wśród wielu 
zbawiennych urządzeń, ja k ie  podczas d ługole tnich 
ojcowskich rządów Nsjj Pana  stworzono, po nad 
wszystkie inne wystrzela świetnością swoją a u to ­
nomia kraju  i powiatów. Przemowę swą zakończył 
m arszałek  ponowieniem przyrz czenia wierności,  w 
której duchu prowadzić in s ty tu c je  sobie pow ierzo­
ne uważają wszyscy obe ‘ni tu  deputaci za swój 
najświętszy obowiązek.

Cesarz odpowiedział na to w te  słowa : (po 
niemiecku) Z szczególnym zadowolnieniem i podzię 
ką  przyjm uję wasze powitanie i ho łd  Mi złożony, 
tudz ież  zapewnienie przywiązania d la  Mnie i dla 
dom u Mojego Z radośc ią  przyjm uję do w iadom o­
ści także oświadczenie Wasze iż wypełniając w ier­
nie Wasze obowiązki nadal będziecie czynić wszy­
stko, co w waszej mocy leży, d la dobra  organów 
autonomicznych, k tóre  stworzono na to, aby w dro­
dze własnej adm inistracyi dzm ła ly  z pożytkiem 
d la  kraju.

„U rad  wany wieli e z tego nad wyraz s e rd e ­
cznego przyjęcia w stolicy Mego ukochanego  k ró ­
lestwa czeskiego, k tórą  z tak  wielką przyjemnością 
ponownie odwiedzam, dziękuję W am  jeszcze raz 
serdecznie za tyle dowodów wierności,  uległości i 
miłości, i upewniam Was. że rozwój umysłowy i 
m ateryalny tego kraju  będzie przedm iotem  Mej 
nieustannej troskliwości."

(Po czesku): , O b y — ja k  się  tego spodziewam 
i oczekuję —  nieustanne s ta ran ia  zyskania  d la  tego 
pięknego k raju  spokoju wewnętrznego, potrzebnego 
zarówno dla Mego ukochanego kwrólestwa cze­
skiego, jak i d la  dobra  państwa, znalazły  pośw ię­
cenia pełnych współpracowników we wszystkich 
mężach patryotycznym duchem owianych W  tych 
dążeniach może ukochane Moje królestwo czeskie 
zawsze liczyć n aM o ję  ojcowską ła sk ę  i życzliwość.*

Praga 28 września, O godzinie 11 rano  od 
prawił ka rd y n a ł  w katedrze  sum ę św. C esa iz  był 
na  mej i s iedzia ł w oratorium . Kościół p r z r p - ł -  
niony pnbliczaością, p rzeważnie ludem wiejskim.

Wiedeń 28 września. B iuletyn o s tan ie  zdro­
w ia  hr.  Taatfego brzmi ja k  n a s tę p u je :  P u ls  i cie­
pło ta  c ia ła  normalne, zapalne opuchnięcia zniknęły 
całkiem. Chory m a  jeszcze lekkie k łuc ie  w wnę- 
t rzno  ciach, w ogóle je d n ak  s tan  jego  zdrowia jest 
dobry. Cesarz dowiadywał się wczoraj ponown e

z Pragi o s t a ń  hr  Taaffego; dowiadywali się  także 
a rcyks ią ’ę A lbrech t i Wilhelm.

Wczoraj po połndniu  odbył się przy n ies ły ­
chanym udziale  ludności pogrzeh nadwornej śp ie­
waczki Maryi Wilt, k tó ra  we c z w s t e k  życie so­
bie odebrała.

Wiedeń 28 wrzpśnii.  H r  TaalR  przyszedł 
już całkiem do zdrowia, lecz z powodu osłab  enia 
musi jeszcze kilka dni w łóżku pozostać.

Gleichenberg 28 września. W ielk i książę 
P io tr  Mikołajewicz odjechał do Como.

Praga 28 września. Cesarz złożył wczoraj 
wizyty hrabinie  Tli u nowej, żonie nam ies tn ika  i 
hrab in ie  Gruennowej, żonie je n e ra ła  komende 
rojącego.

Wczoraj wieczorem odbył się rau t  u 
m arszałka krajowego ks. Lobkowitza. Na rau t  
zaproszonych było 3'>0 o ób, a  między ianemi dr 
Smeykal i dr. Kieger. O s a r z  przybył na  r a u t  o 
godzinie 9 i zabawił przeszło godzi ię .  Rozmawiał 
z kardynałem  Schóubornera i wielu d im i rn i  z a- 
rystokracyi R a u t  ten był prawdziwie na jp iękn ie j­
szą zabawą ze wszystkich tych, jakie dotąd w P ra  
dze urządzano.

Rzym 28 września. Ojciec św. przyjm ował 
dziś wszystkich z ig r a n i tz n jc h  pielgrzymów, cz łon­
ków międzynarodowej pielgrzymki młodzieży

Londyn 28 wiześuia. B iuro Reutera  donosi 
z B imbaju, iż Rosyanic w dolinie rzeki Kuszy 
grom adzą zapasy i budują  leże dla wojska.

Do T im esu  donoszą z Kalkuty, iż panuje 
tam wielkie zaniepokojenie z powodu posuwania 
się Rosyan do małej P am iry .  Zdaje s 'ę  że Ro- 
syanie obszar  ten w istocie ju ż  zaanektowali.

Wiedeń 28 w rz iśn ia  Dziś w po łudnie  0- 
tw arto  tn w nowym budynku uniwersyteckim t r z e ­
cią sesyę międzynarodowego ins ty tu tu  s ta ty s ty ­
cznego. P rezyden t sir  Rawson zagaił sesvę, po- 
czem m i. is -e r  oświaty Gautsch miał n iemiecką 
i f rancuską przemową w której podniósł znacze­
nie sta tystyki i rozwój s ta tystycznych studyów w 
Austryi i zapewnił insty tu t  o życzliwości i po­
parciu rządu.

Burmistrz  dr. Prix Witał zebranych  członków 
insty tu tu  imieniem miasta W iednia a rek to r  im ie­
niem uniwersytetu,

S ir  Rawson w niemieckiej przemowie dzię 
kował ministrowi, rektorowi i burmistrzowi

W  dalszym ciągu posiedzenia odczyta ł Raw- 
soii sprawozdanie w języku f r a n c u s k i i \  z którego 
się okazuje, jak wielkie postępy zrobiła w ostat 
nich latach statystyk*.

W  zjeździć biorą ófieyalnie udz ia ł :  E gip t ,  
Angljs, Belg ja. Danja, Francja , Grecja. Włochy, 
Austrja,  Porluga lja ,  Rosja Szwecja, Szwajcurja, 
Serbja, H iszp in ja ,  W ęgry i Zjednoczone Stany. 
Niemcy nie są oficjalnie reprezentowane.

Przewodniczącym wybrano jednogłośn ie  szefa 
sekcyjnego S ernegga,

Paryż 28 września. W  mowie wypowiedzia­
nej podczas odsłonięcia pomnika je n e ra ła  F a id -  
herbe’a  w Bapaurae, położył Ribot wielki nacisk  
na cnoty wojskowe F a id b e rb e ’a. W spomniawszy o 
podróży i o lwiedzinach floty francuskiej z o s ta ­
tnich czasów, rzek ł R i b o t : E uropa ,  k tó ra  długi
czas była niezdecydowaną, oddała  wreszcie Frau-  
c j i  sprawiedliwość. Jeden  monarcha m ądry, s ta ły  
w swych zamiarach wyraził publicznie g łębokie 
syropatye, jak ie  kra j jego łączą  z F rancyą  (ok la­
ski i w ołan ia : N .ech żyje c a r !  Niech żyje I r a n  
c y a ! Nie h żyje Rosy a !) N aród  rosyjski i władz- 
ca rosyjski okazali F rancyi serdeczną przyjaźń. 
W ypadki k ronsztsdzkie  nie za tarły  je d n a k  w na­
szej pamięci tych wspaniałych przyjęć, jak ie  zgo­
towano fi icie naszej w Danii, S zw ec ji  i Norwegii, 
a największe, najwspanialsze w Portsm uthTe. N o­
wa sytuacya, ja k a  w sk u te k  tych wypadków wy­
nikła, nic j pst je d n ak  wskazówką dla nas, abyśmy 
mieli wkroczyć na nową polityczną drogę, gdyż 
dotychczasowa polityka była za korzystną , aby ją  
F ra n c ja  m ia ła  opuścić dziś gdy właśnie nadeszło 
żniwo je j owoców.

Wiedeń 28 września. W obec pojawiających się. 
w rozmaitych pism ach naszych domysłów o losie 
Jana O r th a  (arcyksięcia Jana)  oświadcza F rcm  
denblatt, że w kom petentnych kolach nie dowie­
dziano się o mczem zgoła tsk iem , coby u u g ł  > 
zachwiać mnieman-e, iz o k rę t  „S an ta  M argare tha"  
zginął.

Sofja 28 września. Książę F erdynand  po 
wrócił tuta j z Kuli, gdzie b ra ł  udział w m a n e ­
wrach,

Konstantynopol 28 września „Agence do 
Constaotiuopłe" na podstawie urzędowych inlor- 
ma yi zaprzecza doniesienin S ta n d a rd n , jakoby 
powstańcy arabscy zajęli Sanę stolicę Yemenu.

Paryż "3  września. W Bapaum e m ia ł  m ni- 
s te r  spraw zagranicznych Ribot mowę, w które; 
rzekł, że F rancya  n-'e zakłóci pokoju, k tórego te ­
raz strzedz może z godnością, lecz nadal zachowa 
tę roztropność i z im ną krew, k tóra  z jednała  jej 
szacunek u narodów i k tó ra  dopomoże F rancy i do 
zajęcia w świecie należnego jej stanowiska.

Osnabruck  28 września C tnriv i  bawiąc tu 
z powodu jub ileuszu  78 p. p. odwiedził ra tusz  
i odp wiadając ua jirzemowę burm istrza rzekł 
Obawy, aby dzisiejszy s tan  rzeczy nie da ł  się u- 
trzymać. są  nieuzasadnione. Ż id e n  z jonujących  
europejskich nie ma zamiaru zakłócić pokoju i wy­
wołać wojny eurojiejskiej Również zbliżenia pewne 
dokonane między niektóremi pań-tw am i w ostatnich 
czasach nie budzą  żadnych obaw. Są one bowiem 
tylko wyrazem jaż poprzednio i.stniejącjrch sto 
sunków, a być może, że doprowadzą one do u- 
staleoia e u r  p .iskiej równowagi, k tóra  już przed 
tem  istniała . Żaden z euiopęjskich  rządów nie 
chce wojny, zwłaszcza, że sku tk i takiej wojny 
w dzisiejszych czasach przeszłyby wszystko to co 
w yw ohw ały  wojny poprzednie.

W  ch o ro b a ch  w e n e ry c z n y c h  i sk ó rn y c h  or- 
, d y n u je

Dr. Zygota Krówezyuski
o d  3 - 5  p c  p o łu d n iu  u lio a  L m d esro  1. 7.

2307 1—4

Wszelkie p a p ie ry  w ar to śc iow e ,  ja k o to  
listy zastawne Towarzystwa kred. zie«sk.( 
banku krajowepe, banki hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sp rz e d a je  po oajtańezyn k u rs ie  w e  Lwowie

August Schellenberg
Dos buków? I k u to r  w ym lu? w« Lwowie.

Wydawnictwo guety  loaowań .Nadzieja*. Pra
M uurata rouna zlr. 1’7Q. Na prowincji air. 1-80.

M. JONASZ
dom bankowy 1 kantor wymiany

w e  Lwrowrie, u lic a  J a g ie llo ń sk a  I. 3. 
k u p u je  i sp p z e d a je  w s z y s tk ie  e fe k ta  i 
m o n ety  po najdokładniejszym knnde dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie ber do­

liczenia prowizji 
G łów na p e p p e z e n ts e js  d la  G alicji to­

warzystwa ubezpieczeń na żyde „The Mutual" 
największego Towarzyitwa asekuracyjnego w Nowym 

Jorku. Rok założenia l»42. 1900

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 28 września 1891.

HOTLL ŻORŻA. W. hr. Grochowalslra i St. 
Hnlewicz z Podola ros. M. Br. Blażowski z Nowo 
siólki. W. br. Millitrowa z Strntyna; J. Jabłonowski 
z Zagwoźdzca A. Leszczyński z Zabłociec. K- Toro- 
siowicz z Bródek. W Niezabitowski z Laszek M 
hr Borkowski z Mielnicy. St. Wybranoweki z Kimi- 
rza O. Schuell z Firlejówki. Wł br. Mlodecki z 
Monasterzysk. A Anhcb z Lackiego. A. Domaradzki 
z Wołynia. Dr. H. Jordan z Krakowa. E. Kozicki 
z Tłosteukiego. K. Siwicki z Ceniawj. St. M ała­
chowski z Odessy. J- Sznmpeter z Bnska. A. br. 
Steiger z Rnmnnii. J- Siemiginowski z Siekierzyniec. 
G. Schwarz z Genewy W. Koller z Monachium. R. 
Kobnstan z Fiirtu.

HOTEL RFANCUsKI J. Janowski z Rożnia- 
towa. Dr. T. Szezepańeki z Strzyżowa. Hr. W Or­
łowski z Lisowic.

Lwów, Z Izby handlowej 28 w rześhia 1891 
l.  Akcje s a  aztttkę. 

bas kuponu bitiąoefo płacą tądąją 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 203 -  206 —
a lwow. czer  ja s s  200 zł. w. a. 232 50 235 50

B anku hip. gahe. 200 zł. w. a. S02 —  305 —
t  k redy t,  gałic. zł. w a . ---- 216 —

In S ty  ta staum e ta  100 ał.
B anku  hip. galic. 5°/» 4 0  „ 100 50 101 20
B anku  hip. galic. 5°/0 z 10%, pr.  108 4 )  109 10 
B anku  hipot.  4 %  %  wa los. w 50 l a t  9 8 ’40 9 9 1 0  
B anku krajowego 4 * / ,%  wa. 98 4 0  99 10
Tow. kred. galic. 4 °/0 » n ieokr. 97 —  97 70

,  4 » ,  ,  41 */, 95 —  95 70
.  4*/i e ■ e 52 1. 99 30  100 —
,  4 ,  ;  56 ,  94 —  94 70

3 L is ty  d lu m e  ta  100  ał 
G. Z. kr.  w ł.(daw . C % j 8 %  w likw. 60 — 62 —
i i « i  (daw. 5 % )  2 1/t Ł,'0 a 52 — 54 — 

4, O blyji t s  100  t ł .
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 — 104 70 
Galie. fund. p ropinacyjnego 4°/0 ,  91 60 92 30
Buków. fund. propin. 5 °/0 w. &. 101 30 102 —
Kom. ban k u  k ra j .  5 f r c .  wa, L em. 101 — 101 70
t’o iyczka  k ra j .  z r .  1873 6 p r .  w. a. 104 50 --------

L ,  188S 4 */»°/o 98 10 98 80
fi L o t y .

Losy m ias ta  K rakow a *2 —  24 —
„ a S tanis ławowa 27 — 29 —

6. S fo tK ty
D ukat  holendersk i . . . .  5 54 5.64
Napoleondor . . .  9 27 9 37
P ó łim pe ija ł  rosyjski 9 50 — . —
Rubel rosyjski s reb rny  1.25 1.35

panierow y 2 4 %  1*25%
Tuarot- '-•-Tnitwdnrb S7.45 '8  10

Telegram  giełdow y
W iedeń dnia 28 września gadz. 1. min 40

Akcje kred 276 50 Węg. koloj półn
Alpiny 85 50 wschodu 96 —
Kredyty węg 327 50 Wiedeńskie losy
Anglobanki ’ 53 75 kom. 154 15
Uuiony 326 50 Akcje tytoń 57 50
Ludwiki 04 50 Ga) obi. indem 104 50
Nordhauy 83 50 Elbethale 213 —
Lom bardy 109- — L&udc.rbanki 200 30
Losy tu reck ie 31 - R en ta  zł węg 103 65
S taa tsbahny 84 50 Bankre re iny 108 25
Oz^miowiocki" 235 — Renta węg u&n. iCOGO

Ruble •2 4 2 5
Uap.t-uibienie silne.

Pociągi kolejowe
Podług zegara lwowskiego (Od 1 czerwca 1891

Nadegłane.

Adwokat Dr. Szwedzicki
Lłiów. ul micktewfczft 14 2 35

Do Lwowa przychodzą

K ra k o w a ..............................
P o d w o ło czy sk ....................
Podwołoczysk na Podzamcza 
Orłowa ua Jasło Rzeszów od 
1 lipca do 31 sierpnia] . . 

Z Buk.1res7.tu Jass, Snczawy, 
Czerniowiec, Husi tyna i Sta­
nisławowa .........................

Z Suctawy. Czerniowiec i Sta­
nisławowa .........................

Z Suchej, Chyro wa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja . . 

Z Kołomyi Stanisławowa i Hu- 
siatyna

Z Suchej, Chyro wa i Stryja . 
Ze Stanisławowa Budapesztu, 
Munkacza, Ławocznego i Stryja 

Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa. Husiatyna 
Stanisławowa i Mnnkaoca . 

Z Sokala i Bełżca 
Z Ż ó łk w i....................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna 
Do Orłowa (na Rzeszo w-Jasło 

od 1 lipca do 31 sierpnia] . 
Do Snczawy Czerniowiec, Sta­
nisławowa Husiatyna, Jass i 
Bukaresztu . ■

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu . . • •

Do Stanisławowa i Kołomyi . 
Do S t r y j a ,  Ławocznego. Munka- 

BudspCSZtU? otWUSii ■ 
wowa i HuBiatyna . .

Do Stryja, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chjrows Suchej i

Stanisławowa
Do Scryja, Stanisławowa Husia­

tyna, Ławo- znego, Pesztu, 
Chyrowa, Nowego Sącza I 
Munkacza . . . .

Do BelzcA i Sokala . . . .  
Do Ż ó ł k w i ..............................

Pociąg [i  rg Q -3 l()»fibftww' IŁ-
CU OM U. m!   _
4 08 S 50] 9-28
2 20 7-30
2~08 7:01

812

8’— 2 —
i

6 68

1 8 41

11-52
764

I I
9-02 i

1219

“• a 
716

2 28 4-20
411
422 i

616

916 10 24

4 80
6.24

806
8 59

10-60

3 16
238

492
846

7 30 1 8-30
8 60 10 35

1016 I 11 06
420

6-20
9 26 
740

Uwaga: Godziny podkreślone Unijką, oznaczają p 
nocna od godzimy 6 wieczór do 5 min 59 raso.
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Nowości na suknie damskie
1938 i

poleca w największym wyborze i najtaniej

Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“
w e  l  w ó w i e ,  p l a o  K a p i t u l n y ,

D r o b  n© o g ł o s z e n i a
! •  9  w i t y  * 4  w y r e m .

Najtańszem i najpewnie]szem 
ŻTÓdlem zaopatrzania się w dobrą 
i meek jplodującą NAFTĘ jest głó­
wny magnzyn Miączyńskiego, Syk  
stnska 47 we Lwowie 2c97

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno li tog a  
fiozny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulioa Kopernika 9. 1481 242-?

Winogrona feslawskie kuracyjne 
cod iennie świeże, poleca handel 
Alberta Szko wrona we Lwowie 
Łaskawe zlecenia z prowincji 
uskutecznia się najstaranniej. 2312

Francuzka bardzo dobrze reko 
mendowana ogłasza, że otwiera 
kurs języka i konwersacji fran­
cuskiej o cenie niskiej, 3 razy na 
tydzień dla panien, 3 razy na ty ­
dzień dla młodyoh ładzi. Daje 
takżi lekcje prywatnie. Adres: 
ul Kraszewskiego 1 22 w parterze.

Prośba Zmacana rodzina 9 osób, 
pogrążona w ostatecznym smutku 
i nędzy przez słabość. Rodzina ta 
i ojciec te jże  jest bliskim zg-.,LU. 
Udaje się z pokorą d « litościwych  
seru szan. i czulej Publiczności, 
upraszając o podanie ręki pomccy. 
Ignacy Skćrski, Tarnów, poste 
restante. 2344 1 — 3

Nowe kursa dla jednoroczniaków 
(Inteiligenz-Pnifung) z dniem 1 
października. Wojskowy Zakład 
naukowy, Lwów, Akademicka 8 
W pisy od 27 do 30 września.

2272 8— 10
Inseraty do wszystkich dzienni­

ków w kraju i zagranicą przyj­
muje Centralne Bióro Ogłoszeń, 
Lwów, Kopernika 11.

2135 2 3 - ?
Ogrodnik wydoskonalony w swo­

im zawodzie, lat 33, żonaty, mo­
gący się wykazaó ohlubnemi świa­
dectwami i dobrą rekomendacją

Sosznkoje obowiązku od Igo paź- 
ziernk*. Łaskawe zgłoszenia upra­

n a  n.dsyłać T M. Ogrodnik, 
w  Bobnlińcach obok Buczaoza p. 
Ossowc , poste restante. 2330

Poszukuję apteki do wydzierża­
wienia. Łaskawe oferty adresować 
proszę J. Łobos w Strusowie.

2319 4 - 6
Osoba inteligentna, znająca się  

na prowadzeniu domn, wychow a­
niem d sieci, poszukuje miejsca 
Zgłoszenia proszę łaskawie nade­
s ła ć ! ) .  M ,Impre88a“ Lwów. 2315

Młodzieniec z ukończoną VItą 
kl. gimnazjalna znajdzie pomie­
szczenie jako uczeń aptekarski
Potrzebny jest także pomocnik dy­
plomowi, ny lub nie. Zgłoszenia 
kandydatów wyznania chrześoiań 
skiego przyjmuje W ładysław La- 
chowioz, aptekarz w Jaworowie.

2311 1—2
Kamienica piątrowa do sprzeda­

nia Wiadomość : ulioa św Teresy 
L 30, I .  piętro. 2239 f i - 6

Poszukuje się r* przedmieściach 
lub w okolicy I wowa gruntu z 
małym stawem i z budynkami lub 
bez. Bliższej wiadomoś.i udzieli 
z grzeczności fabryka rękawiczek 
p. Zerębskiego, Rynek 1. 14. 
_____________________ 2345 1— 10

T e a t r  “1 8
m e c h a n ie m y  ś w ia t o w y

oryginalnych ant ornat 6#

O s k a r a  G i e r k i e g o
we Lwowie, ol. Zygmuntowska 1

w eleganckim pawilonie bezpiecznym od 
niepogody.

Codzień wielkie przedstawienie
pół do 8 wiecz'r.

Nowy program.
1. Prześliczny widok zimowy w Nor- 

wegji.
*2. i orzą morska i zatonięcie okrętu 

Meduzy w cieśninie Gibraltarskiej.
3. Autoni&tycanc towarzystwo arty­

styczne.
4. Serja prześlicznych obrazów oświe­

tlona światłem Dran-onda (Hydro-ozydyn- 
gar) itp.

Ceny m iejsc: I miejsce 60 ct. n  40 ct. 
III 25, galerja 16 ct., dzieci do lat 10 na 
1 i II miejsca połowę, zaś na HI miejsce 
15 ct., galerja iO ct. ‘

Muzyka wojskowa. Przedstawieaie od­
bywa sie nawet podczas deszczu. Początek 
pół do 8 wieczór, zaś w święta co środy i 
niedzieli po 2 przedstawienia o 4 popo- 
łudniu 1 pół do 8 wieczór. 2304

Najprzedniejsze kuracyjne

Winogrona
feslawskie

w koszyczkach 5 kilowych najsta­
ranniej opakowane codziennie świeże

r o \sy ła  najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

2320 1 - 5

I
2339 l —?

ódkę ze żyta!
czystą starą wódkę żytnią

bez anyżu i bez cukruj 
poleca

{ K a r o l  B a ł t a b a n
we Lwowie.

K sięgarn it  katolicka
Dr. Władysława Miłkowstiego 

w Krakowie, 
otrzzmała na skład główny broszu­

rę świeżo wydaną p. t.

Ś l u b  narodowy
prsktyrae wykonanie

O so b a  in t e l ig e n tn a ,
w średniem wiekn, z dobrej ro 
dżiny, która jest obznajomioną 
z gospodarstwem miejskiem i wiej­
skim, poszukuje umieszczenia do 
zarządu domu, albo do towarzy 
stwa. Zgłoszenia przyjmuje pod 
literami Z. O. poste restante 

Strasów. 2323 3-4

przez

W . lir.
Cena egzemplarza 20 rentów.

2241 1 6

R

Pisarz ekonomiczny
były ukończony uczeń krajowej niższej 
szkoły roh-iczej w Dublanauh z postępem 
bardzo dobrym, kawaler w wieku 31 lat, 
z chlubnemi świadectwami odbytej prakty 
ki poszuknje miejsca zaraz najchętniej pod 

osobistem kierunkiem właściciela. 
Ł«skawe zgłoszenia pod adresą: I i  

sarz ekonomi zny, poste restante Zarzecze 
pod Jarosławiem. 2324 2 3

Nowo otworzony magazyn i pracownia futer

Feliksa i Juliana Lubelskich,
Polecamy swój obficie zaopatrzony Bkład gotowych futer damskich 

i męskich. Garnitury damsk‘e, czapki damskie i męskie, kurtki i zarę­
kawki do polowania woeóle wszystko co w zakres kuśnierstwa wchodzi 

Pracując dłngie lata w pierwszorzędnych magazynach zag.-anicą i 
we Lwowie możemy najwybredniejszym wymogom zadość uczynić, licząc 
po rzetelnie najumiarkowańszych cenach.

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
Z Wysokiem poważaniem

234 1 — 5 F e l i k s  i  J u l i a n  L u b e ls c y .

O d  2 0  l a t  u / n a n e
B e r g e  r a  

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Prze* sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu­

ropy a świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y rzu ty  s k ó r n e  szcze­
gólniej na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy 1 pasożytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięda, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  a .n o ło s to e s te  zawiera 
4 0 ', s m o ło w o a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel- 
hiemi innemi mydłami amołowcowemi w handlu! Celem ochronienia się 
przed fa łs z o w a n ie m !  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  sn a o ło w o o *  
w e g e  1 uważać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uperozywyoh cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła zmołowcowego skutecznie

B erg era  m yd ła  sm ołow cow o-słn rcE an ego
Jako łagodniejsze m y d ło  a m o łó w o o w e  do usunięcia wszelkich n le o w y sto io l  
o ery , na wyrzuty skórne i na głowic u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
my d a  I kąpieli dc eodzionnego użytku służy, zawierające 85'/, gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w ó
Cena sztoki każdego gatnukn 35. ct. wraz z broszurą.

Ostatni
miesiąc.Wielka loterja pragska_______

główna w ygrana:

100.000 zlr. i 50.000 złr.
L o s y  p o  1  z ł r .  s p r z e d a ' ą  we L w c - w i s :

M. Janosz 
Kits i Stoff 
Aag. Śchellenberg

Sokal i Lillen 
Jakób Stroh 
A. Ch, Wer fet. 2302 I

& oooooooooooci:i

NOWE MODY
luzpoczynają z dniem 1. Października locznik 3-ci.

2343 1— 2 DO TY CH CZA SO W A  rJ R E ŚĆ

pom nożona zo s ta ła  doborow ą tre śc ią  litc ra ck o -b e le try s ty c zn ą  (pow ieści, 
u o w -le , a r ty k u ły ) etc.

W  ciągu ro k u  p o dają  N O W E  M O DY przesz ło  S . 0 0 0  r y c i n  a  n ad to  
każdy  zeszy t zaw iera  2 kolorow o tab lice  a  każdy d ru g i zeszy t tab licę  krojów .

oprócz tego w ro czn ik u  III. zap ro w ad zo n a  zo s tan ie  now ość:

llezpl.iliie kolorowe rynny dohSsanc do każdego 2-go numeru.
I gotow e k ro je  n a tu ra ln e j w ielkości d o sta rcza  red ak ey a  p. t. 

A bonpr.tkom  za  o p la ta  p o r to ry u m !

N3WE MODY w y c h o d z ą  I. i 15, k a ż d e g o  m ie s ią c a .
P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  w ynosi I z lr. 5 Q  ct., z p rz e sy łk ą  I z łr . 8 0  ct.
Kto sk ład  i rorzną p re n u m era tę  z góry  (6 zł. -— z p r z e s y łk ą  7 z ł  20  ct.), 

otrzyma j a k a  p re m iu m  powieś, znakom* ego .ut< ro..

N O  W E  M O D Y , je d y n e  d la  ko b ie t p is m o  w  O a łlc y l p o le c a m y  
w  m ie js re  a b o n o u -a n ych  d o tą d  p is m  n ie m ie c k ic h  i fra n c u s fe  ich.

~ I N um er n a  o k a z  b e z p ła tn ie  I ;

Księgarnia I I .  A l t e n b e r g a
(dawniej F. H. R IC H T E R A )  we Lwowie.

Cyrk Braci Sidoli.
Dyrektor Cesar Sidoli.

Dziś we wtorek dnia 29 września

l wielkie przedstawienia 2
o godz. 4 i o godz. '/,8  wieczór.

Na popołudniowe przedstawienie 
ceny wstępu są te same jakie by­
ły  poprzednio przed pantominą 

W wieozornem przedstawieniu

Cyrk pod wodą
czyli

w kąpielach morskich w Ostindze
prześliczna oryginalna pantomina.

Ceny miejsc:
Loża zł. 8. Krzesło w loży 2 zł. Par­

kiet num. 1 50. I miejsce 1 zł. II miejsce 
70 kr. galerja 85 kr. Dzieci i wojskowi 
niżej feldwebla I m. 70 kr. I I 50 kr. galerja 
30 kr.

Szczegóły podają afisze.
Z wysokim szacunkiem 

Cesar Sidoli 
dyrektor.

(„Impres sa“)._____________________ 2270

Poszukuje się młodego inteligentne 
go i energicznego

Z innych mydeł Bergera poleca 
dla u lTeą nlenia cery; mydło 
wygładzania cery i blizn po o

w pudełkach po 8 zztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1‘90.
się następne, zasługujące na uwagę: mydło benzoowe |Treber stary 3 litry franco 3*30 sł.

U w a g i  g o d n e .
Kawa Ceylon najcel. 5 ko franco 10. zł. 

„ „ dobra 6 „ „ 9 40 „
„ „ średnia 5 . „ 9' -  „
,  II ,  perl .wka 5 ko franco 10' - „
„ Jaw a złota 5 ko franco 10'— „
„ Moce a celna 5 ,  „ 10 '— „
„ Domingo celna 5 „ „ 8 40 „
n S sztos „ 5 „ . 7 70 n

Herbata wyborna pół kilo od 1'SO do 4 zł.
Rum Kuba 3 litry franco 2'70 zł.

„ Jam aika 3 litry franco 3'aO ił.
Powidła świeże 5 kilo franco od D76 do 

1-90 zł.
Śliwki suszone 6 kilo franco od 1.70 do 

2 zł

boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 6 ko słoniny solonęj
po ospie 1 jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowe na 5

reumatyzm i czerwoność twarzy j  mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tarninowe 5
losów; n,przeciw pocenia nóg i wypadaniu włosów'; mydło do zębów, najlepszy środek czrszc

mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę.— Należy 5
.I*02*" 6

ida zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę' na brosz 
żądać mydeł Bergera, gdyż istniąją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główua rozsyłka: G. Heli 4  Comp. w Opawie (Troppau).
odsnaeeona dyplomem honorowym » • międzynarodowej wystawie farmaceutyczny

w Wiedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolaschz, Zygm. Ruckera 
En detail u. pp. aptekarzy: H. Blumonfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bel 

■era, L. Frauenglaaa, P. Teilhc' C. SklepLńskiego; w Brodach u M. Kulaka w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiesricza, L. Fleischmanna; w Kopyczyó- 
each w apt. Red era; w Przemyilu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Mecury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowie** i Ed 
Stanzla, jako też we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

wędzonej 
„ paprykowanej 

smalcu świeżego 
salami l a

8'80 
3-50 
8'60 
8'70 . 
8'70

K u r a c y j n e

Winogrona
f e s l a w s k i e

8 7, c z e p u  w ł o s k i e g o  
poleca handel

Karola BaJłabana
we Lwowie 

Łaskawe zamówienia z prowin 
cji uskuteczniam odwrotną p cztą,

2294 4 - 9

1808

m m m m

Dziewoński i Gijiel££ L i k r ó w ,  H i i c a  H a l i c l c a  l i c z l o a  e .
polecają w wielkim wyborze i doborowym guście:

H afty zaczęte i wykończone na kanwie suknie, atłasie 1 pluszu. W ezel- 
k ie  nowseifcol d o  r o b ó t  d a m sk io h , P rzy b o ry  d o  s z y c ia ,  
haftów 1 krawieczyzny damskiej. M y d ełk a  I P erfu m y francuskie, 
angielskie i krajowe. Portmonetki, Wizyterki, Tytonierki i pugilaresy. 
P o ó c z o o h y  damskie 1 dziecinne oraz skarpetki męskie. D e s z c z o -  
c h ro n y , R ę k a w ic z k i p r a w d z iw e  p r a g e k ie . Woalki, Krepy, 
□uąje i Gazy, Wielki wybór k o r o n e k  i c h u s te k  k o ro n k o w y ch .

pierwszej jikości, ceny możliwie najniższe.
W *  Zlezenia z prowincji załatwiamy natyebmiast. Opakowa­

nie bezpłatnie,
2243 (Lwów, „Impressa".)

mm
m
w

"mm
I  
*  m

Tewary

Do

Magazynu Schayerów
we Lwowie, 

n a d L e s • z i - y  j u ż

nowości na suknie damskie.
22(8

4 - ?

W i n o g r o n a
5 kilo od złr 2 do 2 50

Tomasz Gurowicz
Rudapes\t K irkly  Utc\a 31

2194 11-16

Władysław Wsaelaotyńslo
18 ulioa Akadem'oka 18. 

udziela bliższych wyjaśnień wspra 
wie nauki muzyki i gry na forle 
ianie codziennie z wyjątkiem  
wiąt i niedziel od 3eJ do 5ej 

popołudniu.
2300 2—3

£

Admiiiistacja dóbr Wieltie Mosty
poszukuje bu haltera

(kawalera lub żonatego) do prowadzenia 
ksiąg rachunkowych, gospodarczych o po­
dwójnej buchalterii. Biegłość w języku nie 

mieckim jest poiądaną.
Podania nieuwzględniońe pozostaną bez 

odpowiedzi. ‘ 2308 2—3

Rządzca
średnim wieku, żonaty 
mający za sobą długo

ekonomiczny, w 
małą familją, 

letnią praktykę gospodarczą i kilkoletni 
zarząd większego majątku 1 parowej go 
rzelńi. obecnie w miejsca jako kawaler 
poszukuje posady od 1 października lub 
katdego czasu jako rządzca, lub ekonom 

na osobny folwark na ordynarję. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod 

lit. A. B. poste rest. Czermin,
2291 11-15

^ \ e ^ e

»v6» c V-
V

■?\*c

economcza go
z dobrem pismem 

Zgłoszeuia nieuwzględuioae po­
zostaną bez odpowiedzi. Tylko 
orygiualae świadectwa (nie kopie) 
rię przyjmuje. Zarząd dóbr Dy 
nów, poczta w miejscu

2S32 1 3

centy
można mieć w 16 
d j 25 minot ką­
piel w domn kto 

kupi
W A N N Ę

lob
k a n a p k ę

x  a ę a r a t a a  d l  g n a a l a  w o d y -  
W a n n y  c y n k o w e  połącionez tuszem. 
P o k o jo w e  t n a s e  także do użycia ku­

racji hydroterapijnej. 
P o k o j o w e  p a r n i e  k u r a c y j n e ,  
K l o a e t y  p o k o j o w e ,  hermetyemie 

zamknięte po 11 zlr. 
W y p o i y c u a l n i a  wszelkich pnyborów 

kąpielowych także na prowincję- 
Illustrowany cennik franco,

Ł .  K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Świę­
tokrzyska 1. 11. 2 2 ti 4 ?

W
a n a j!  ay 
Ścibora

E. Jarosz
20.

Słoneczna ulica Lwów. 
Koczkiego wielkio anatomiczne 

M uzeum  i panopticum ,
połączone 1 7

z amerykańską menażerją
codzień do w idnnia.

Wstęp do Panoptikum 15 ct. dzieci do 
la t 10 ct 10. Wstęp d o ll jo  i III oddziału 
do (anatomii) tylko dorosłym -  od osoby 
15 ct. do wszystkich 8ch 30 ct Wojskowi' 
od fsldwsbla 15 ct. Do menażerji wstęp : 
I miejsce 30 ct., II m. 16. Codzień o goas.j 
4 przedstawieaie i karma. W niedzielę i 
piątek po 2 przedstawienia o godz. 4 i o 
8 wieczór. O liczna odwiedziny uprasza. 
2303 C4. Kocyka, właścioiel

Lw ów ,. U lica  B a to r e g o  1.
Hotel Szwajcarski 

poleca własne wyroby po cenach 
fabrycznych.

K o a a n le  m ę s k ie  
K o s c a le  d a m s k ie  
K n s a n le  d s le c ln n e  
K o s a u le  m ę s k ie  n o c n e  
K a ft a n ik i  d a m s k ie  
M a jtk i, k a le s o n y  
K o łn ie r a e , m a n sc e ty  
C h a s tk i  d o  n o sa  

W ie lk i  w y b ó r  k r a w a te k .
Urządziwszy wielką pracownię 

przyjmujemy wszelkie roboty w za­
kres białego szycia wchodzące.

Zamówienia r, prowincji za ­
łatwiamy odwrotną pocztą.

2286 3 - 6

K u o h a r z
w średnim wieku wykaże się do- 
bremi ś wiadeotwami z lepszych 
domów, poszukuje posady od Igo  
października b. r. po kawalerska 
ub na ordynarję. Adre3: Antoni 

Garlerfioz, ulica Zielona liczba 7 3 
we Lwowie. 2338 1 3

t O O O O O O O O O t K s f

Na sezon szkolny!

E g z y s te n c ja  z a  6 0  atr.
Kompletne przyrządy do drako wznia wzo­
rów do haftów wraz z mnóstwem deseni, 
mo- ogrtmów itp. tudzież i  wsztlkiml re­
kwizytami wykonuje podpisana niżej firma 

dostarcza ich za 60 złr. Zapewniają one 
damom pewną egzystencję 

Także wszystkie szczegółowe modele.
A. V. Vólkl, ck. uprz. atelier w W ie­

dniu, Neubaagasse 86. 2311 1—30

Zeszyt okazowy
„ N o w y c h  Mód“

rozsyła na żądanie g  ‘a t f s  1 f r a n k o .

księgarnia H. Altenberga
we Lwowie. 2 343 1 2

D i l i i m  l a m p y

w niezrów nanym  w ielkim  wyborze, zastosow ane do w szelkich potrzeb  
przy użyciu ftosunkowo małej ilości nafty uzyska się ogromne światło. 

Palniki o sile światła od 4 do 175 świec.
P o n m l u  ■ h u c u n l l i  na wazolkie rodzaje lamp jakoto: stołowych, widzących, ś iennyoh, na słupach, 
w C lIIIIK I I r y ^ U i l M  latarni itp. na żądanie

natychmiast franco wysyła

3FL. D I T M A F I jĄ . S K Ł A D
L w ów , p ie c  I fa r ja ck i 1. 4 .2341 1 _ ?

Fabryozny skład 
R u d o l f a  D i t m a r a

w  Znaim

Wyrobów Majolikowych luksusowych i dla
potrzeb domowych.

W szelk ie  P R Z Y B O R Y  d e  
p isa n ia , r y s o w a n ia  I m a lo w a n ia ,  
ŻB* K om p letn o  W Y P R A W Y  
s z k o ln o  peleca pa n&lniitiych eeoaob

L w ów  
H e t o l  Z e r i a  

2218

T otk i cygareton szej jakości

W 1000 sztuk ]. zł#
poleca fiibrylu 2218

F. Niżałowskiego
L w ów — Hotel Żorża 

Zzmówleniz odwrotnie. Opakowanie gratis.

Wzory
do w-zystkich 

k r a j ó w  f r a n k o

iłhterje aa suknie
dobre, prawdziwe trwałe i tanie rozsyła 
także osobom pryw atn/n naeezonjesien­
ny i zimowy. SHail o. k. uprz. fabryk 
2251 maiarji wełnianych 
M A U R Y C Y  S C H W A R Z  

® W it ta  u pod b e b n e h
Wszystkie gatunki materji na uniformy, 

na ubran a myśliwskie, dla turystów 
oficjalistów etc.

ROZSYŁKA za zaliczką pocztową
.Pp. krtwcuni pjdytam uJjźuno 
î k̂aięgl wzorów niefrankowanó 

i tylko jako 
poiyuKk̂ '*

PISARZ
folw arczny

z ukończona niższą szkołą rol­
niczą znajdzie um ieszczenie  

aaraz.
Zgłoszenia z załączonemi od­

pisami ś wiaJaotw przyjmuje Za 
rząd dóbr Miżynieo o. p. Miży- 
nieo Nieuwzg'ędnione podania po 
zostają bez odpowiedzi. 2333

F. Aiżalowski 

X X X X X X X ) Q O O ( W
Poszukuję osoby wolnej 

z dobrej rodziny
nie wyżej nad lat 80 wieku, wesoługa 
usposobienia, władającej prócz rodzmuegn. 
jeżykiem niemieckim i choć trochę fiancu- 
skim, n a t o w z r s y s i k ę  1 o p i e k u a -
k ę do d s le c l  na w y ja a d  x a  g r a ­
n ic ą  do Niemiec lub Włoch na dwa mie­
siące Po powrocie może pozostać na w»i, 
jeżeli będzie miała zamiłowanie dó wiej 
skiego gospodarstwa i ogrodu. Przyrzeka 
sie wszelkie wygody Tylko listy zawiera­
jące dokładny opis skromnych żądań z do­
łączeniem fotografji bertą uwzględnione.

Zgłoszenia listowne pod literami J. S. 
Centralne Blóro Ogłoszeń — Lwów — Ko­
pernika 1 1 . _______ ___| ^ 2 fS 7 B tź -  a

Julia Berger i S}n.
Lwów, ul. Halicka I. 21. 

Jedyny magazyn specjalny

Garderoby dla dzieci
od niemowląt do 141etnich diiewcząt i 

chłopców. 228 l - S

R o k  x a t o ie n ix  I86S .
Zlecenia listowa, wykonuje się rychło 

li za podaniem wieka dziecka.

Cebulki hgjaesntewe
rawdziwę haarlemskie, duże i tyl- 
;o pierwszej jakości z imionami 

10 sztuk w tyluż odmianach 2 zł. 
50 ct fran o z opakowaniem do 

każd -j sta J  pocztowej.
Olbrzymie pełne, czysto białe

—  -  -

nowsze 100 sztuk 3 złr.
itw ' r ó tk l  (Boule de Neige) naj-

Najnowsze g w o id h lk l  pie­
rzasty („Mst. Sinkens0) czysto 
białe, pełne i bardao wonne KO 
nztuk 4 złr.

W ielkokwieciste b r a t k i  tlan- 
oe ICO sztuk 80 ot.

F i c  a s y  w wazonach a liśćmi od d»- 
„, zdrawe, z.tlone 30 ctm. -120 chn. wy- 
aokosri 3c ct.— 1 zł 20 ct. za sztnkę, również 
z d o l n e g o  o g r o d n i k a .  2S26 2 - 6

poleca ęakład ogrodniczy
E. K aczorowski i Spól.

w Stanisławowie.

Odpowiedzialny redaktor; W a c ł a w  M a i ł o w s k i . Pa) ier PrAoi F.,ftłkowsŁ'ch % Biafaj drukarn i nar. W. MAni«*sHflc° — Paraąfbioa W alenty Hodak


